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I p? a&leży adresować do Redakcyi „Naprzodu*, 
. 1?Wneratę, zamówienia i reklamaeye do Ad» 

Hm- cyi »Naprzodu“, Kraków, Bracka 15. 
tyj ?scya rękopisów nie zwraca, koresponden- 

Szimieimych nie uwzględnia, listów nieo* 
 ̂ płaconych nie przyjmuje,
"fiklamacye otwarte są wolne od opłaty 

pocztowej.
^ U n i e r  p o j e d y n c z y  8  Ł a l e r z y .

* n e r  p o n i e d z i a ł k o w y  4  h a l e r z e .
O r g a n  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j .

W ychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po- 
sMedaałki i dni poświąteczne o godz. 10 esao-. 
D o nabycia w Administracyi, ul. Bracka 1.15, 

oraz we wszystkich biurach dzienników. 
O głoszenia przyjmuje Dział inseratowy „Na­
przodu*' pod zarządem S. Soniewickiego, Kraków. 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St. Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstem & Yogler w Wiedniu, Berlinie, Wro­
cławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse i M. 
Dukes w Wiedniu; C. Adam w Paryżu, rue 

de la Yarenne 38.
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło- 
usenia adresować należy: Dział inseratowy „Na* 

przodu", Kraków. Poselska 15.

5fj ?*ivuuerata wynosi: W Krakowie (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 00 hal., kwartalnie 4 kor, 
rocznie 18 kor. — Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W A u s t r y i :  

% .Rożnie 2 kor., kwartalnie fi kor., rocznie 24 kor. — W Ni e mc z e c h :  kwartalnie 7 marek. — 
^ych krajach kwartalnie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotni” 

^  ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal.

O głoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pier­
wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — N ad esłan e od miejsca wiersza drukiem petitowym 
po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Załączniki 
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 

egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów, — Należytości należy naprzód nadesłać.

Tow arzysze! Robotnicy!
U d z i e l ę  d n i a  1 2  p a ź d z i e r n i k a  o d b ę d z i e  s i ę  

o  g o d z .  3  p e  p o ł u d n i u  

k. w Ujeżdżalni „pod Kapucynami*

g r o m a d z e n i e  l u d o w e
z  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

Dochody i rozchody państw a.

Clyii

K r a k ó w ,  1 0  p a ź d z i e r n i k a . .

Feudalni demokraci
systematyczne plucie na w łasne  zasady.

g r o d o w i  d e m o k r a c i  d o c h o d z ą  w  s w o i c h  

j j a r i a c h ,  p o m i d o r o w y m . . „ P r z e g l ą d z i e  w s z e c h -  

g0 s k i n a “ i  w  „ S ł o w i e  p ó l s k i e m " ,  d o  p e w n e -  

r p d z a j u  n i e p o c z y t a l n o ś c i ,  w y n i k a j ą c e j  z  i a -  

s i ę  s t a ń c z y k o m  i  p o d o l s k i m  s z ł a c h e t -  

• D o ś ć ,  a b y  w  „ C z a s i e "  l u b  „ N a r o d ó w -  

Sk g w i z d n ą ł  k t ó r y  n a g a n i a c z ,  & w n e t  z a -  

^  r a d o ś n i e  s f o r a  g o ń c z a  p o c h w a ł a m i  i  

^ U ł a m i  n a  t e m a t  „ n a r o d o w e j - *  a k c y i  k o n -  

^ t y e t ó w  i  k ł e r y k a ł ó w .  

l \ v l d a w n i  d e m o k r a c i  i  r a d y k a l i  z  „ G ł o s u "  
tw R a w s k i e g o  w i s z ą  d z i ś  n a  u s t a c h  k l e r y k a l -  

(ję k o n s e r w y ,  p o w t a r z a j ą  z  z a p a ł e m  w s z y s t -  

W ^ ł a g i  o s z u s t ó w  w y b o r c z y c h ,  j a k  „ n a r o d o -  

ij e w a n g e l i ę  i  p c h a j ą  s i ę  n i e m a l  p r z e m o c ą  

s ^ i a t n i - c h  s z e r e g ó w  o b o z o w y c h  c i u r ó w  p a n ó w  

j ^ t y ,  b y l e  t y l k o  „ C z a s "  s i ę  n i e  g n i e w a ł . . .  

W . ^ w y m o w n i e j s z y m  p r z y k ł a d e m  t . e g o  n a -  

\  a  „ S ł o w a  p o l s k i e g o “ j e s t  j e g o  s t a n o w i -  

? a j ę t e  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  w o b e c  o s ł a -  

k o m i t e t u  d l a  r o z b o j ó w  w y b o r c z y c h ,  

^ e g o  „ k  o  m  i  t e  t  e  m  ,.c  e  n  t  r  a l  n  y  m " . 

V c W h c i e e  k i e r y k a l n i  c z u j ą ,  ż e  j e ż e l i  r u c h  

V * y  r o z s z e r z y  s i ę  n a  R u s i ,  w ó w c z a s  a n i  

g e t r a m i  k i e ł b a s y ,  a n i  k u f a m i  w ó d k i  w y -  

^  ej  n i e  u k r a d n ą  r u s k i m  c h ł o p o m  r n a n d a -  

% '  / l ó ż  s a m o  g r o z i  i m  i  u  p o l s k i c h

t ) f ó w -
z a b i e r a j ą  s i ę  z  a  w  c  z  a  s  u ,  b o  n a

-»lQ l a t a  n a p r z ó d ,  d o  b r u d n e j  r o b o t y  p r z y ­

w i a n i a  w y b o r ó w .  A r c y k ą p ł a n e m  t e g o  m a -

\  l°  o s z u s t w a ,  d o k o n y w a n e g o  n a  o b i  

w  k r a j u ,  b y ł  i  b ę d z i e  p .  d r .

o b u  n a -

u . »— j«, ~.j. . ~K.~—  r- —  K o -

• s k i ,  t r a k t u j ą c y  d e m o k r a t ó w  j a k o  k a -  

'j <>!’ c z e g o  b o l e s n e  ś l a d y  z a c h o w a ł  p .  R u -  

c z & s ó w  K o l a  p o l s k i e g o  i s w e g o

O t ó ż  „ S ł o w o  p o l s k i e *  u d a j e ,  ż e  w  „ n a ­

r o d o w e "  z a p ę d y  „ c e n t r a l n e g o  s z w i n d l u  w y ­

b o r c z e g o "  w i e r z y  i  p i s z e :  . . T r z e b a ,  p a m i ę t a ć ,  

ż e  t y l k o  t e  s f e r y  k o n s e r w a t y w n e ,  

k t ó r e  m a j ą  w ł a d z ę  w  k r a j u  i  p e w i e n  w y ł y w  

w  p a ń s t w i e ,  m o g ą  d o t y c h c z a s o w e j  

p o l i t y c e  g a l i c y i  s k i  e j  n a d a ć  - c h a -  

r - a  k  t  e  r  p o l s k i ,  m o g ą  j ą  -z p r o w i n c j o n a l ­

n e j  p r z e o b r a z i ć  w  n a r o d o w ą : " .

G o  z a ś  z n a c z y  „ n a r o d o w y "  i n t e r e s ,  <o t e m  

o b j a ś n i a  n a s  „ S ł o w o  p o l s k i e "  w  d r u g i m  

- a r t y k u l e ,  g d z i e  c z y t a m y :  . . . „ k o n s e r w a t y ­

ś c i  p o d e j m u j ą  a k c y - ę  n a r o d o ^ w ą  w

in tsresie  własnym, klasowym i stronniczym".
A b y  z a ś  g e s z e f t  s i ę  u d a ł ,  o s ł a n i a j ą  s i ę  k o n ­

s e r w a t y ś c i  s z a t ą  „ n a r o d o w ą " ,  j a k  d o t y c h c z a s  

r o b i ł  k a ż d y  s z a l b i e r z  p o l i t y c z n y .  I  „ S ł o w o  

p o l s k i e "  t o  w i e ,  b o  p i s z e :  „ N i e  d z i w i m y  

s i ę  w c a i e ,  a n i  n i e  g o r s z y m y ,  ż e  

w ł a ś n i e  ; z e  w z g l ę d u  n a  in te res  osobi­
s ty  i kłasawy, i h a s ł o  u n a r o d o w i e n i a  

p o l i t y k i  d o t y c h c z a s o w e j  w y s z ł o  z  

o b o z u  k o n s e r w a t y s t ó w  w s e h o d n i o -  

g a  l i c y j  s > k i c h “ .

W i ę c  n i e c h a j - b ę d z i e  „ w ł a s n y ,  o s o b i s t y ,  k l a ­

s o w y "  s z w i n d e l ,  b y l e  t y l k o  o c h r z c i ł  s i ę  m i a ­

n e m  „ n a r o d o w e j  a k c y i " ,  a  w n e t  m a  z a  s o b ą  

w s z e c h p o l s k ą ,  n a r o d o w ą ,  j e d y n i e  r o z u m n ą  i  

p o l i t y c z n ą  d e m o k r a c y ę  z e  „ S ł o w a  p o l s k i e g o " !

A  n i e o c e n i o n e  w p r o s t  s ą  n a ś m i e w a n i a  s i ę  

t y c h  s z c z e g ó l n e g o  r o d z a j u  „ d e m o k r a t ó w "  n a d  

s a m ą  d e m o k r a c y ą  g a l i c y j s k ą .  W  p o l e m i c e  z e  

„ S ł o w e m 11 p o d n i o s ł a  „ M . R e f o r m a " ,  ż e  

„ p o l i t y k ę  k r a j o w ą  w t e d y  b ę d z i e  m o ż n a  u n a ­

r o d o w i ć ,  j e ż e j ł i  s i ę  j ą  c h o ć b y  p r z e ­

m o c ą  o d b i e r z e  k o n s e r w a t y s t o m *  i 

„ p r z e c i w s t a w i  o l i g a r c h i i  m a s y  l u d u " .

O t ó ż  „ S ł o w o "  d r w i  z  t e g o  i  p y t a ,  k t o  t e ­

g o  d o k o n a ?  „ G z y  p .  R o t t e r  z  p .  P e t e l e a z e m  

. • p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  p .  K o n o p i ń s k i e g o  ■?“

A l e  m y  o d p o w i e m y ,  ż e  c i  p a n o w i e  b o d a j  

- p r ó b u j ą  w a l c z y ć  w  i m i ę  s w o i c h  z a s a d ,  a  

n i e  z a c z y n a j ą  o d  t e g o ,  a b y  „ k l a s o w e ,  o -  

s o  b i s  t e  i  s t r o n n i c z e  g e s z e f t y  s z l a c h t y  

p o d o l s k i e j  u p i ę k s z a ć  n a r o d o w ą  s z a t ą  i  i m  w  

a r e n d ę  n a r ó d  o d d a w a ć .

T r z e b a  b y ć  z w y r o d n i a ł y m  „ p o l i t y k i e m " ' ,  n i e  

m a j ą c y m  ż a d n e g o  p r o g r a m u ,  i  c y n i k i e m  s k o ń ­

c z o n y m ,  a b y  n a z y w a ć  s i ę  d e m o k r a t ą ,  a  b r o ­

n i ć  o s z u s t w a ,  d o k o n a n e g o  n a  l u d z i e  p o l s k i m  

p r z e z  c e n t r a l n y  k o m i t e t .

T r z e b a  b e z w s t y d u  t e j  „ ż ó ł t e j " ,  s z o w i n i s t y ­

c z n e j  p r a s y ,  a b y  w  b i a ł y  d z i e ń  t a k i e  s z w i n ­

d l e  p a s o w a ć  n a  „ n a r o d o w ą 11 a k c y ę .

N i e m a  c o  m ó w i ć ,  n a s z a  b u r ż u a z y a  z a s ł u ­

ż y ł a  n a  t a k i  d z i e n n i k .

Szlachecka polityka
w m asce narodowej.

N i e m a l  c o d z i e n n i e  p r z y  o m a w i a n i a  - s t o s u n k ó w  

g a l i c y j s k i c h  w s k a z u j e m y  n a  t o ,  j a k  s z l a c h t a  n a  

k a ż d y m  k r o k u  u s i ł u j e  s w o j e  e g o i s t y c z n e  i n t e ­

r e s y  k l a s o w e  w p y c h a ć  p o d  o s ło & ę  n i e t y k a l n o ś c i  

n a r o d o w e j  i ,  j a k  j e j  - s ię  t o  u d a j e ,  w o b e c  b e z ­

m y ś l n e g o  m i e s z c z a ń s t w a ,  k t ó r e  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  

o d z w y c z a i ł o  s i ę  p a t r z e ć  na s z l & e h t ę ,  j a k o  n a  

k r ę g o s ł u p  n a r o d u !

T a k ą  s a m ą  t a k t y k ę  u p r a w i a ,  o c z y w i ś c i e  i  s z l a ­

c h t a  p o z n a ń s k a .  N a  r o z p o c z y n a j ą c e j  « i ę  z  d n i e m  

ł - 4  b .  m .  s e s y i  p a r l a m e n t u  m e m i e e k i e g o  n a j ­

w a ż n i e j s z ą  k w e s t y ą  b ę d ą  c ł a  z b o ż o w e .  W  k o ­

m i s y i  c ł o w e j  ' p o p i s a ł  s i ę  j u ż  r e p r e z e n t a n t  „ K o ł a  

p o l s k i e g o "  K o m i e r o w s f c i  g ł o s o w a n i e m  w r a z  z  

H a j g r u b o s k ó r n i e g s z y m i  j a n k r a n a i  z a  j a k  n a j w i ę -  

k s z e m  w y ś r u b o w a n i e m  c e ł : g d y b y  t o  c z y n i ł  j a ­

k o  l i  t y l k o  a g r a r y u s z ,  —  d z i a ł a j ą c y  w  i n t e r e ­

s i e  s w o j e j  k a s t y ,  m o ż n a b y  p o w i e d z i e ć ,  ż e  z a  

d a l e k o  p o s u a ą ł .  s i ę  w  s w y c h  z a p ę d a c h  l i c h w i a r ­

s k i c h ,  k t ó r e  n a  p o l s k i e j  l u d n o ś c i  p r a c u j ą c e j ,  

u b o ż s z e j  o d  l u d n o ś c i  i n n y c h  p r o w i n e y j  p a ń s t w a  

n i e m i e c k i e g o ,  o d b i j ą  s i ę  n a j d o t k l i w i e j .

A l e  p a n  K o m i e r o w s k i  w y s t ę p o w y w a ł  j a k o  

p e ł n o m o c n i k  „ K o ł a " ,  k t ó r e  r e p r e z e n t u j e  w r z e -  

k o m o  i n t e r e s y  n a r o d o w e  ( ? )  p r o w i n e y j  p o l s k i c h ,  

w i ę c  d a l e j ż e  p r a s a  s z l a c h e c k a  p r z y b i j a ć  p o l s k i e ­

g o  o r z e ł k a  d o  t e j  s p e k u l a e y i .  A  d z i ś  c z y n i  t o

t e m  g ł o ś n i e j ,  i l e  ż e  n i e  j e s t  t a j e m n i c ą  d l a  n i ­

k o g o ,  i ż  c a ł e  „ K o ł o "  w  p l e n u m  I z b y  p ó j d z i e  

t ą  s a m ą  d r o g ą .

„ D z i e n n i k  P o z n a ń s k i 11 j u ż  p o d d a j e  n u t ę :  „ u p a ­

d e k  r o l n i c t w a  ( e z y t a j  i n t e r e s ó w  w i e l k i e j  w ł a ­

s n o ś c i )  s p r o w a d z i  n a j z g n b n i e j s z ą  d l a  n a s  u t r a t ę  

z i c a i 11. M a  t o  z n a c z y ć ,  ż e  s z l a c h t a ,  n i e  p o d ­

p a r t a  c ł a m i ,  s p r z e d a w a ć  b ę d z i e  s w e  d o b r a  k o ­

l o n i z a c j i .  O t ó ż  k t o  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  ( g d y  

s ł a b s z e  m a j ą t k i  j u ż  d a w n o  p r z e s z ł y  w  p r u s k i e  

r ę c e )  b a d a ł  c h o ć b y  z  ł a m ó w  „ D z i e ń .  P o z a . "  

p r z e b i e g  f r y m a r k i  m a j ą t k a m i  p r z e k o n a ł  s i ę ,  i ż

f a k t ,  ż e  o b s z a r y  d w o r s k i e  p r z e m i e n i a j ą  s i ę  w

c m e n t a r z y s k a  p o l s k o ś c i ,  z a w d z i ę c z a m y  n i e  r u i n i e ,  

n i e  s u b h a s t o m ,  a l e  w y s o k i m  c e n o m ,  k t ó r e  

k o m i s y a  z a  z i e m i ę  p ł a c i ,  n a  k t ó r e  ł a k o m i  

s i ę  c h c i w y  g r o s z a  t e n  l u b  ó w  p a n e k ;  

p r z y e z e m  a l b o  o t w a r c i e  s p r z e d a j e  s w e  d o b r a  

k o m i s y i ,  a l b o  c z y n i  t o  p r z y  u d z i a i e  p o d s t a w i o ­

n y c h  a g e n t ó w ,  a b y  m ó g ł  s i ę  p r z e d  o b u r z o n ą  

o p i n i ą  w y p i e r a ć ,  ż e  n i e  w i e d z i a ł ,  c o  o n i  z a c z  

b y l i  i  d l a  k o g o  k u p o w a l i .  P o d n i e s i e n i e  c e n  z i e ­

m i  w  r a z i e  u c h w a l e n i a  n o w y c h  c e ł  z a o s t r z y  

t y l k o  w  s p r z e d a w c z y k a c h  ż y ł k ę  s p e k u l a c y j n ą . . .  

T a k  p o  o d a r c i u  z  b a r w  n a r o d o w y c h  w y g l ą d a  

n a g a ,  a  b r u d n a  r z e c z y w i s t o ś ć !  A  d a l e j ,  g d y b y  

n a w e t  i s t o t n i e ,  b e z  p r o j e k t o w a n y c h  c e ł  g i n ą ć

> z n ia ły  p o l s k i e  p o s i a d ł o ś c i ,  t o  p o  u c h w a l e n i u  t y c h  

i c i ę ż a r ó w  n a s t ą p i  z j a w i s k o  d l a  p o l s k o ś c i  d  a  1 e -  

&  o  g r o ź n i e j  s z e :  w z m o ż e  s i ę  e m i g r a c y a  z a -  

a n o r s k a  w ś r ó d  n b c g i c h  w a r s t w  l u d n o ś c i  p o l s k i e j ;  

i k t ó r e  g ł ó d  w y p ę d z a ć  b ę d z i e  z  k r a j u !

N a  t e n  z a r z u t  m o g ą c y  u d e r z y ć  w  „ K o ł o  p o l ­

s k i e 11 o d p o w i a d a  a  p r io r i  „ D z i e n n i k  p o z n a ń s k i 11: 

„ J e s t i o  o g ó l n i e  ( ! )  d z i ś  p o w t a r z a n y m  p e w n i k i e m  ( ! ) ,  

J. ż e  d z i ś  n a j s z c z ę ś l i w s z y m  j e s t  s t a n  

|  - r o b o t n i c z y  ( ! ) “ ,  n a t o m i a s t  ( t u  w e s t c h n i e n i e )  b i e ­

d n a  s z l a c h t a  u p a d a . . .  W i ę c ,  p o w i e m y ,  n i e c h  i d z i e  

w  s z e r e g i  „ n a j s z c z ę ś l i w s z e g o  s t a n u 11, b ę d z i e  

m i a ł a  r a j  n a  z i e m i .  „ D o c h o d y  r o b o t n i k a  ( z n ó w  

c y t u j e m y  „ D z i e n n i k 11)  z  r o k u  n a  r o k  s i ę  p o d ­

n o s z ą .  ( C z y  p o d n i o s ł y  s i ę  w  c z a s i e  z e s z ł o r o c z n e ­

g o  k r y z y s u ?  C z y  n i e  u p a d n ą  o g r o m n i e ,  g d j  

w z a m i a n  z a  p r u s k i e  c ł a  z b o ż o w e  z a c z n ą  g ą s i e -  

d n i e  p a ń s t w a  s z y k a n o w a ć  c ł a m i  p r z e m y s ł  n i e ­

m i e c k i ? )  p o d n o s z ą  s i ę  b ą d ź  m o c ą  s t o s u n k ó w ,  

b ą d ź  p r z e z  z m o w y  i  s t r e j k i 11. T u  m a ł a  u w a g a :  

p r z e d  k a ż d y m  s t r e j k i e m  w  P o z n a n i u  c z y t a l i ś m y  

n a  s z p a l t a c h  „ D z i e n n i k a 11 „ o j c o w s k i e 11 p r z e s t r o ­

g i ,  ż e  s t r e j k i  n i s z c z ą  r o b o t n i k a ;  d z i ś ,  c h c ą c  w y ­

t k n ą ć  r o b o t n i k o m  i c h  z ł o t ą  d o l ę ,  s z l a c h e c k i  o r ­

g a n ,  n a w e t  k o r z y ś ć  p ł y n ą c ą  z e  s t r e j k ó w  i m  j a k o  

plu s  p o l i c z y ł .

W s z y s t k o  t o  w y p i s u j e  t e r a z  „ D z i e n n i k 6 , g d y ż  

m i e s z c z a ń s t w o ,  k t ó r e m u  p o d r o ż e n i e  ś r o d k ó w  ż y ­

w n o ś c i  t e ż  k i e s z e n i e  p o d z i u r a w i ,  z a c z y n a  p o t r o -  

s z e  s i ę  d o m y ś l a ć ,  ż e  s z l a c h e c c y  k o l a r z e  j e  o s z u ­

k a j ą ,  ż e  z  h a s e ł  n a r o d o w y c h  r o b i ą  

p r z e d m i o t  s z a n t a ż u .  O d z y w a j ą  s i ę  w  t e j  

s f e r z e  g ł o s y ,  ż e  s o l i d a r n o ś ć  K o ł a  t r z e b a  p o d d a ć  

r e w i z y i ,  ś c i ś l e  o d g r a n i c z y ć  s p r a w y  n a r o d o w e  o d  

i n t e r e s ó w  e k o n o m i c z n y c h  i  w  t y m  d r u g i m  w y ­

p a d k u  d a ć  p o s ł o m  w o l n ą  r ę k ę .  W  p r a s i e  p o d ­

n i ó s ł  t o  p o s e ł  z  m i a s t a  P o z n a n i a  C h r z a n o w s k i ,  

o d  k t ó r e g o  w  s w o i m  c z a s i e  z a ż ą d a l i  w y b o r c y  

w y r a ź n i e ,  b y  s i ę  p r z e c i w k o  n o w y m  c ł o m  o ś w i a d ­

c z y ł .  W i ę c  z n a l a z ł s z y  s i ę  m i ę d z y  m ł o t e m  a  k o ­

w a d ł e m  p .  C h .  w y t y k a  s w o i m  k o l e g o m ,  ż e  p r z e ­
c i w  K o ł u ,  g ł o s u j ą c e m u  s o l i d a r n i e  z a  l i c h w ą  z b o ­

ż o w ą ,  „ p o d n i o s ą  s i ę  z  g o r y c z ą  n a j l i c z n i e j ­

s z e  g ł o s y  m a ł y c h  g o s p o d a r z y  i  c h a ł u p n i k ó w ,  

r z e m i e ś l n i k ó w  i  r o b o t n i k ó w  p o  m i a s t a c h  ( P o ­

z n a ń ) ,  r o b o t n i k ó w  f a b r y c z n y c h  i  k o p a l n i a n y c h  

( e m i g r a c y a  i  Ś l ą s k ) “ . N a d  s p r a w ą  ś l ą s k ą  z a t r z y ­

m u j e  s i ę  d ł u ż e j ,  w y k a z u j ą c  j a k  K o ł o ,  j a k o  r e ­

p r e z e n t a c y a  p o l s k a  ( ? ) ,  z d y s k r e d y t u j e  n i e  t y l k o  

s i e b i e ,  a l e  i  p o l s k o ś ć  w  o c z a c h  Ś l ą z a k ó w ,  ż e  w i ­

d z i e ć  o n i  b ę d ą  „ w  P o l a k a c h  z  n a d  W a r t y  i  z  n a d  

B a ł t y k u  p r a w d o p o d o b n i e  n i e  s o j u s z n i k ó w  i  s w o i c h ,  

l e c z  o b c y c h  i  p r z e c i w n i k ó w " .  J a k o  p r z y k ł a d  d o  

n a ś l a d o w a n i a  p o d a j e  w s p ó ł k o ł o w c o m  t a k t y k ę  c e n ­

t r u m ,  k t ó r e g o  p o s ł o w i e  z e  Ś l ą s k a  —  n a w e t  h r .  

B a l l e s t r e m  —  n i e  c h c i e l i  w  s e j m i e  p o d p i s a ć  w n i o ­

s k u ,  d ą ż ą c e g o  d o  p r z y s p i e s z e n i a  n o w e j  t a r y f y
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P a n i  ?  —  S z m u e y a n  D a r z y ł  i a  s w y i
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'f i tą i  J a - . .  b a r d z o  b ę d ę  w d z i ę c z n a  —  w y -  

Z e  s P u s z c z o n e m i  o c z y m a .
i  w y r a z  w a r  w l a ł y  w  ż y ł y  w ł a d -  

C h w y c i ł  d z i e w c z ę  z a  d ł o ń ,  n i e

L  ,u P o w i e  m i  p a n i  w z a j e m n o ś c i ą  ?  —  z a -  

A  p , ' 1̂  n a d  j e j  u c h e m .  —  J a  n i e w o l n i k i e m  

P r a s ę ,  t e a t r ,  s k a r b y  p a n i  d o  n ó g  

j / C^e  n i e  c a ł e .
j  r o l i  t y l k o  p r a g n ę . . .

r , p a n i  m n i e  p o k o c h a ć ?

r  "  s z e P n « ł a - 
^  > r o z p a l o n e  w a r g i  p r z y g n i ó t ł  d o  j e j  

ty ^ j ą c  r a z  p i e r w s z y  n i e  w y r w a ł a  j e j .

^  'vy ł , j e  j  r >’ w  ż y ł a c h ,  g o r ą c z k ą  o w ł a d n i ę -

tn  —  s z u k a ć  d y r e k t o r a .  P r z e d  o c z y -

f y r C iS m i g o t a ł -

N r  s 2 im ° n y  t r o c h ę  b y ł b y o b r a z  t e § °  r a J u ’
■0 s t y 0 i I ? c y a n  m ó g ł  o b s e r w o w a ć  p r z e d -  
V H o  c i l  z a p a ł ó w  t a k ż e  c o k o l w i e k  p ó ź n i e j .

O u -  a k c i e  p r z y s t ą p i ł  d o  P o r a ­

l i .  ^ s ? .v  G o h n  —  j a k  z a w s z e  z a a n o n -

w P r z ó d y  w s p a n i a ł y m i  k w i a t a -  

r t ie c r n  W a ^a  o n a  j e  z w Yk l e  z  w y r a z e m
u sz c z ę ś liw ie n ia : bąd ż-to  że l u ­

b i ł a  k w i a t y ,  b ą d ź  —  ż e  d a w a ł y  j e j  p r z e d s m a k ,  

z ł u d z e n i e ,  u p o j e n i e  w i e l k i e j  a r t y s t k i .  T y m  r a  

z e m  j e d n a k  b y ł a  c h m u r n a ,  z i m n a ,  i r o n i c z n a .

—  K w i a t y . . .  k w i a t y . . .  —  s z e p t a ł a ,  w y d y ­

m a j ą c  u s t a .  —  J a k  d z i e c k u  c u k i e r k i . . .

—  A l b o ż  p a n i  n i e  l u b i  c u k i e r k ó w ?  —  z a ­

p y t a ł  w i e l b i c i e l  w  ż a r c i e .

—  L u b i ę  —  o d r z t k ł a  —  i  p ł a c ę  z a  n i e . . .  

p o d ł u g  c e n y  s k l e p o w e j .

G o h n  s i ę  z m i e s z a ł ; g d y  r o z m o w a  w k r a c z a ł a  

n a  p o l e  t r a n s a k c y j  p i e n i ę ż n y c h ,  o b a w i a ł  s i ę  

z a w s z e  z a s a d z k i ,  p r z y m ó w e k .

—  G d y b y  p a n  i s t o t n i e  b y ł  m o i m  p r z y j a ­

c i e l e m  ! —  w e s t c h n ę ł a .

—  P a n i  w ą t p i  ? !

S t a n ę ł a  p r z e d  n i m  t a k a  „ p a n i e ń k o w a t a " ,  

ś w i e ż a ,  z  o c z y m a  s ł o d k i e m i ,  a  z  u s t  p a d ł o  

j e j  p y t a n i e  n i e s p o d z i a n e :

—  C z y  t o  p r a w d a ,  p a n i e ,  ż e  d y r e k t o r  n a s z  

j e s t . . .  o d  p a n ó w . . .  z a w i s ł y  f i n a n s o w o ?

—  A l e ż  p r o s z ę  p a n i . . .

D z i e w c z y n a  t u p n ę ł a  n ó ż k ą .

—  T a k ,  c z y  n i e ,  n i e c h  p a n  o d p o w i e !

—  W i ę c  t a k .

C h w y c i ł a  g o  z a  r ę k ę .

— • P a n  m u s i  m i  s i ę  w y s t a r a ć  o  d e b i u t . . .  

o  w i e l k ą  r o l ę !

M ę ż c z y ź n i  w  p e w n y c h  c h w i l a c h  s ą  w s z y s c y  

d o  s i e b i e  p o d o b n i  —  d o p i e r o ż  t r z e j  m u s z k i e ­

t e r o w i e ,  k t ó r y c h  d u s z e  m i a ł y  c z a s  d o  s i e b i e  

p o d  w i e l o m a  w z g l ę d a m i  s i ę  u p o d o b n i ć .  I  G o h n  

o d  p r z e d m i o t u  s w o i c h  m a r z e ń  o d d a l i ł  s i ę  

z  u c z u c i e m ,  ż e  j e s t  o  t r z y  c z w a r t e  d r o g i  b l i ż s z y . . .

Z  n i e w i e l k i e m i  z m i a n a m i  p o d o b n a  s c e n a  

o d e g r a ł a  s i ę  z  W i e l i c k i m  —  n a z a j u t r z ,  g d y  s p o ­

t k a n ą  „ p r z y p a d k i e m "  n a  u l i c y  o d p r o w a d z a ł  

d o  t e a t r u .  I  o n  b y ł  b a r d z o  p r z e z o r n y  i  o n  

u p e w n i ł  s i ę  o  w d z i ę c z n o ś c i  i  j a k o  d o b r y  z n a j o ­

m y  d y r e k t o r a ,  f i g u r a  p r z y t e m  w y b i t n a ,  o b e ­

c n i e  n a  u s t a c h  w s z y s t k i c h ,  vox p opu łi,  z a s i a ­

d a j ą c y  w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f o t e l a c h ,  w p ł y ­

w o w y  i  c e n i o n y ,  p o b i e g ł  p o d j ą ć  s t a r a n i a ,  k t ó -  

r e b y  o k a z a ł y ,  ż e  n a  „ w d z i ę c z n o ś ć "  z a s ł u g u j e .

I  r o z p o c z ę ł a  s i ę  k a m p a n i a  „ w  o b r o n i e  m ł o ­

d e g o  t a l e n t u " .

Z  t r z e c h  s t r o n  p r z y p u s z c z o n o  s z t u r m  d o  

d y r e k t o r a ,  z  t r z e c h  s t r o n  z a c z ę t o  w  p r a s i e ,  

p o  m i e ś c i e ,  p o  k u l o a r a c h  p u s z c z a ć  p o g ł o s k i  

o  n i e p o s p o l i t y c h ,  a  z a p o z n a n y c h  z d o l n o ś c i a c h  

m ł o d z i u t k i e j  a d e p t k i  s z t u k i .  P i ę k n e  d u s z e ,  

p r z e j ę t e  ś w i ę t y m  z a p a ł e m  d l a  c e l ó w  i d e a l n y c h ,  

g ł ę b o c y  z n a w c y ,  w  n o w o o d k r y t ą  g w i a z d ę  w p a ­

t r z e n i ,  p o r u s z y l i  w  k r ó t k i m  c z a s i e  o p i n i ę  p u ­

b l i c z n ą .  A  b y ł o  t o  t e m  t r u d n i e j ,  ż e  s z l a c h e ­

t n e  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  k a z a ł o  k a ż d e m u  z  n i c h  

d z i a ł a ć  n a  w ł a s n ą  r ę k ę ,  w  t a j e m n i c y  p r z e d  

p r z y j a c i e l e m ,  a b y  t r y u m f  d o b r e j  s p r a w y  s w o ­

i m  t y l k o  w ł a s n y m  r n ó d z  p o t e m  p r z y p i s a ć  z a ­

b i e g o m  ; t e m  t r u d n i e j  t o  b y ł o ,  ż e  z a c n i  m ę ­

ż o w i e  b y l i  r ó w n o c z e ś n i e  n a d  s i ł y  z a j ę c i  m i -  

s y ą  p o l i t y c z n ą : p r z y g o t o w a n i e m  w y b o r ó w .

A  j e d n a k  —  b o g a t e  n a t u r y  p o t r z e b u j ą  p o ­

p r o s t u ,  j a k  r u c h u  i  p o w i e t r z a ,  o w e j  r ó ż n o ­

r o d n o ś c i  z a j ę ć ,  o w e g o  p r z e r z u c a n i a  s i ę  z  j e ­

d n e j  d z i e d z i n y  t w ó r c z o ś c i  w  d r u g ą ,  a b y  r o z ­

w i j a ć  c a ł ą  p o t ę g ę  s w y c h  i n d y w i d u a l n o ś c i ,  c a ł ą  

p e ł n i ę  ż y c i a .  I  t a k  k a ż d y  z  t r z e c h  m u s z k i e t e ­

r ó w ,  p o c h ł o n i ę t y  w y c z e r p u j ą c ą  p r a c ą  o k o ł o  

s p e ł n i a n i a  s w o j e j  m i s y i  p u b l i c z n e j ,  m i a ł  j e ­

s z c z e  c z a s u  d o s y ć ,  b y  s t a w a ć  w  o b r o n i e  z a ­

n i e d b a n e g o  t a l e n t u .

T r u d y  i c h  u c z c i w e  n a  s k u t e k  d ł u g o  n i e  

d a ł y  c z e k a ć .  O p i n i a  p u b l i c z n a ,  t y l o m a  k a n a ­

ł a m i  k a r m i o n a ,  z  t y l u  s t r o n  d r a ż n i o n a ,  p r ę d k o  

z a c z ę ł a  r e a g o w a ć .  C z a s o p i s m a ,  z d a ł a  s t o j ą c e  

o d  z a c n e j  k o m p a n i i ,  m i m o  w o l i  z a i n t e r e s o w a ł y

s i ę  m ł o d ą  a d e p t k ą ; p u b l i c z n o ś ć  p o d c z a s  p r z e d ­

s t a w i e ń  b a c z n ą  n a  n i ą  z w r a c a ł a  u w a g ę ;  d y ­

r e k c y a  z  k a m i e n i a  n i e  b y ł a . . .

N a r e s z c i e !  N a r e s z c i e  w  p e w n ą  n i e d z i e l ę  g a ­

z e t y  p r z y n i o s ł y  z a p o w i e d ź ,  ż e  w  n a j b l i ż s z y  

d z i e ń  n a  p r e m i e r ę  p r z e z n a c z o n y ,  o d b ę d z i e  s i ę  

d e b i u t  m ł o d e j  a r t y s t k i  s c e n y  n a r o d o w e j ,  W a n d y  

P o r a j ;  d e b i u t a n t k a  o b r a ł a  s o b i e  z a  p o l e  p o ­

p i s u  r o l ę  A n i e l i  z  a r c y d z i e ł a  n i e ś m i e r t e l n e g o  

k s i ę c i a  k o m e d y i  p o l s k i e j .

B y ł o  t o  w ł a ś n i e  w  k i l k a n a ś c i e  d n i  p o  o w e j  

o w a c y i  p o d  o k n a m i  „ O p i n i i  n a r o d o w e j "  —  

w  c z a s i e  n a j w y ż s z e g o  p o l o t u  f a n t a z y i  i  t r y b u  

ż y c i a  s z l a c h e t n e g o  t r ó j ł i s t k a  p r z y j a c i e l s k i e g o .  

K o m u n i k a t  t e a t r a l n y  k a ż d e m u  z  n i c h  d o d a ł  

s k r z y d e ł .  K a ż d y  z  n i c h  m i a ł  u c z u c i e ,  ź e  n a  

l o t e r y i  ż y c i a  w i e l k i  l o s  w y g r a ł .  —  Z a  k i l k a  

d n i  w y c i ą g n i e  r ę k ę  p o  s k a r b  t a k  d ł u g o  u p r a ­

g n i o n y .  D l a  k a ż d e g o  z  n i c h  a f i s z  t e a t r a l n y  

m i a ł  w y m o w ę  a n i e l s k ą  —  s a  k i l k a  d n i  c h ó r y  

n i e b i e s k i e  s i ę  o z w ą .  K a ż d y  z  n i c h ,  n i e  p r z e ­

s t a j ą c  p r a k t y k o w a ć  z a s a d y ,  carpe d iem , d u ­

s z ą  i  c i a ł e m  w i d z i a ł  s i ę  j u ż  w  z i e m i  o b i e c a n e j ,  

r o z k o s z n i e j s z e j  o d  r a j ó w  w s z e l k i c h .  K a ż d y  

z  n i c h  s p o g l ą d a ł  n a  d w ó c h  p o z o s t a ł y c h  p r z y ­

j a c i ó ł  z  l i t o ś c i ą  i  t r y u m f a t o r e m  s i e b i e  w i d z i a ł ,  

p a n e m  c u d o w n e j  t a j e m n i c y ,  n a j s ł o d s z e g o  p r z y ­

r z e c z e n i a ,  k t ó r e  m u z y k ą  g r a ł o  w  s e r c u ,  j a k  

w  o w e j  c h w i l i ,  k i e d y  z  u s t  d z i e w c z ę c y c h  p a ­

d ł o  o w o :  B ę d ę  w d z i ę c z n a . . .

P a m i ę t n y  w i e c z ó r  n a d s z e d ł .

C z a s  t o  b y ł  p r z e d ś w i ą t e c z n y ,  k i e d y  s z a n u ­

j ą c e  s i ę  m i e s z c z a ń s t w o ,  w y c z e r p a n e  d o p i e r o  

c o  u b i e g ł ą  k a m p a n i ą  k a r n a w a ł o w ą  i  g o t u j ą c  

s i ę  d o  n a l e ż y t e g o  o b c h o d u  w z n i o s ł e g o  ś w i ę t a  

k o n s u m c y ą  s t o s ó w  w ę d l i n  i  s ł o d y c z y ,  r o b i  n a  

s z t u c e  i  l i t e r a t u r z e  d o  s k r a j n o ś c i  p o s u n i ę t e  

o s z c z ę d n o ś c i .  ( C .  d .  n . )



celnej. Na to odpowiada „Dz. pozn.u argumen- 
tacyą, jakby w yjętą żywcem z ust stańczyków 
galicy jsk ich : „Reformę Koła poruszano już k il­
kakrotnie w ostatnich czasach, ale bezskutecznie 
i bez potrzeby, jeżeli nie chodzi o r o z d a r ­
c i e  (!) s p o ł e c z e ń s t w a ,  a nie o potrzebne 
raczej skupienie"... „Dosyć już mamy objawów 
braku solidarności w różnych innych okoliczno­
ściach, nie chciejmy zaszczepiać je j jeszcze tam, 
gdzie ona n a j p o t r z e b n i e j s z a . . .  Z resztą 
spraw a ta  odnosi się do s a m e g o  K o ł a ,  któ­
rego w o l i  przesądzać nie chcemy, a mniej sto­
sowna z góry do dyskusyi w pismach publicznych, 
bo ta, skoro wywołana •— zakraw a na nacisk 
terorystyczny (s ic !) poniekąd na postanowienia 
Koła"...

I  w tym wypadku pracująca ludność polska 
może rachować przy obronie swych interesów 
nie na tych polskich panków, co się rozpierają 
w Kole, lecz jedynie na klub socyalistyczny. De­
bata cłowa wielu nieuświadomionym jeszcze — 
otworzy o czy !

L is ty  z  kraju.
Gorlice, 9 października. 

L is t  o t  w a r ty  d o  n a m ie s tn ik a  h r .  P in iń s k ie g o  
w e  L w o w ie .

W  liście otwartym  zamieszczonym w 260 nu ­
m erze dziennika „N aprzód11 z dnia 23 w rześnia
b. r., zarzuciłem burm istrzowi m iasta Gorlic dr. 
Radom yskiem u, iż został za 20 złr. w ybrany 
burm istrzem  (co gotów jestem  każdej chwili u- 
dowodnić), a zatem w sposób karygodny, wy­
kluczający stanowczo dalsze piastowanie przez 
niego wspomnianej publicznej godności. W ezwa­
łem przeto dra Radom yskiego, jako  obywatel, 
k tó ry  dba o honor miasta, aby się bezzwłocznie 
z zarzutu tego oczyścił, albo godność burm istrza 
złożył.

Zarazem  zwróciłem się do p. W iktora T usta- 
nowskiego ck. ctarosty  w Gorlicach z zapyta­
niem, czy praw dą je s t, że polecił p. Rakuckie- 
mu, kierownikowi tutejszej szkoły, postawić 
na posiedzeniu rady  miejskiej w niosek o w y­
rażenie dr. Radomyskiemu wotum zau fan ia , tu ­
dzież czy zamierza dra Radomyskiego zmusić 
do oczyszczenia się z zarzutu w drodze właści­
wej, i czy go w urzędowaniu zawiesi.

W  każdem  innem europejskiem  państw ie, w 
każdem  cywilizowanem społeczeństwie z takiego 
w prost przygniatającego zarzutu wyciągniętoby 
odpowiednie konsekw encye; u nas n iestety  za­
nik publicznej m oralności p rzybrał w prost za­
straszające rozm iary. D r. Radom yski pozostaje 
na swojem stanow isku, a ck. starosta  p. T usta- 
nowski milczy. N ie dziwi to nikogo, iż dr. R a­
dom yski nie chce się oczyścić z za rzu tu , ani 
też niema ochoty ustąpić dobrowolnie, bo p rze­
cież posady z takim  „trudem 11 zdobytej nie po­
rzuca się tak  łatwo. N atom iast milczenie p. T u- 
stanow skiego wobec jaskraw ości faktu, je s t  wy- 
mownem i daje wiele do myślenia. D r. Rado­
m yski zostawszy burm istrzem  większością j e ­
dnego głosu (kupionego za 20  złr.) oddał p. s ta ­
roście niezm ierne usługi przy nominacyi na po­
sła p. Skrzyńskiego, był jego  praw ą ręką  i po­
mocnikiem.

W obec więc milczenia p. Tustanowskiego, zmu­
szony jestem  zwrócić uwagę W aszej Ekscelencyi 
na to, iż c. k. starostwo gorlickie nie wypełnia 
swoich obowiązków, ochraniając dra Radomyskie­
go powagą swojego urzędu.

Opinia publiczna oczekuje zadosyćuczynienia 
i domaga się szybkiego i energicznego wkrocze­
nia. D r Radomyski nie może i nie powinien dłu­
żej pozostawać na stanowisku burm istrza, a n a ­
w et wtedy, gdyby wniósł skargę sądową, do u- 
kończenia śledztwa powinien być zawieszonym 
w urzędowaniu.

Zwracam się tedy do W aszej Ekscelencyi z 
prośbą o stanowcze rozstrzygnięcie tej sprawy, 
a zarazem  oświadczam, iż nie spocznę, aż celu 
nie dopnę; gdybym u W aszej Ekscelencyi nie 
znalazł posłuchu, będę zmuszonym zwrócić się 
z odnośnem żądaniem wprost do P rezydenta mi­
nistrów  w dziennikach wiedeńskich. Chcę się 
przekonać, czy na drodze adm inistracyjnej może 
słuszna spraw a w Galicyi zwyciężyć i czy lu ­
dziom, wchodzącym w kolizye z kodeksem k a r­
nym, wolno chodzić po świecie bezkarnie i p ia ­
stować zaszczytne stanowiska, choćby tylko dla­
tego, że są filarami rządzącego stronnictwa.

Tadeusz Tokarski.

Przegląd polityczny.
Przsd otw arciem  rady państw a. Z W iednia 

donoszą, iź wszechniemcy gotowi są cofnąć na 
razie w nioski nagłe, pozostałe z ubiegłej sesyi, 
natom iast zam ierzają wnieść nowe, a to w sp ra­
wie niemieckiego ję zy k a  państwowego, w sp ra ­
wie procesu W allburga i w sprawie skazania 
niemieckich redaktorów  na W ęgrzech. O state­
czna uchwała w spraw ie postaw ienia wniosków 
nagłych zapadnie w najbliższych dniach na po­
siedzeniu klubu.

Niemieckie stronnictwo postępow e nosi się z 
zam iarem  wniesienia w parlam encie na pierw- 
szem posiedzeniu zapytania do prezydenta gabi­
netu  w spraw ie antysem ickich oszustw  z lis ta ­
mi wyborczem i wiedeńskiem i, a partya  ludowa 
niem iecka w niesie do parlam entu spraw ę Je llin ­
k a  i spraw ę dwujęzycznych tablic kolejowych 
na czeskiej kolei lokalnej P iękna Lipa-Nixdorf.

Przegląd społeczny.
Koniec strejku. Z P r z e m y ś l a  donoszą 

nam : S trejk robotnic w fabryce bielizny został 
zakończony. W łaściciele fabryki zgodzili się 
wspaniałom yślnie płacić nadal swoim robotnicom 
„bajecznie w ysokie1* w ynagrodzenie w w ysoko­
ści od 12 ct. do 40 ct. za całodzienną pracę.

Strajk robotników budowlanych.w  Siedmio­
grodzie. Ze Stuhlw eissenburga donoszą: W szy­
scy m urarze zajęci przy  budowie kasarni, w strzy­
m ali pracę, ponieważ trzech robotników w yda­
lono z powodu wykroczenia.

Strejk generalny górników francuskich . Z 
P aryża donoszą: W  piśmie komitetu górników 
do Combesa robotnicy wyrażają nadzieję, że mi 
n ister prezydent użyje swej pow agi, aby przy­
prowadzić do skutku kontradyktory jne obrady 
między pracodawcami a robotnikam i, by ja k  n a j­
prędzej konflikt załagodzić. Dalej żądają, by 
także zastępca rządu brał udział w tych obra7 
dach.

W  piśmie do prezesa związku właścicieli k o ­
palń proszą robotnicy, by pracodawcy zastano­
wili się wraz z robotnikam i nad kw estyą płac, 
oraz organizacya roboty, by  obie strony  zapo­
biegły smutnym następstwom  długiego strejku.

P rezyden t związku właścicieli kopalń oświad­
czył jednem u ze sprawozdawców, że związek, 
k tó ry  zastępuje ogólne in teresa w szystkich to ­
warzystw  kopalnianych, nie może się zajmować 
żądaniami górników, ponieważ to należy do p ry ­
watnych interesów  poszczególnych towarzystw .

W edług prywatnej depeszy nadeszłej z L on ­
dynu, górnicy z W alii oświadczyli gotowość o- 
graniczenia ilości wydobywania węgla, aby przez 
to dopomódz francuskim górnikom strejkującym, 

„Żółty syndykat11 (założone przez klerykałów  
i nacyonalistów  stow arzyszenie „strejkbreche- 
rów u), rozdzielił każdej sekcyi po 20 rew olw e­
rów i 1000 patronów, polecając jednakże robić 
z nich użytek tylko w domach (!). „Żółci11 uchwa­
lili na noc zorganizować patrole. „S trejkbreche- 
rz y u podpisali petycyę co do dalszego prow a­
dzenia pracy.

Obecny strejk  je s t tylko aktem  s a m o o b r o -  
n y  górników, których bogaci i bezustannie się 
bogacący właściciele kopalń chcą zepchnąć do 
ostatecznej nędzy.

O nędznem położeniu górników francuskich i 
nienasyconej zachłanności właścicieli kopalń świad­
czą następujące daty  u r z ę d o w e :

W  roku 1899 przeciętny dochód górn ika we 
francuskich kopalniach węgli (w kopalniach k ru ­
szcu itd . położenie górników je s t o wiele gor­
szeni) w ynosił 1260 franków (mniej więcej 1150 
koron) rocznie. W  roku następnym  górnicy wy­
walczyli podwyższenie płacy o 9 procent; nato­
m iast 15 w rześnia roku bieżącego z n i ż o n o  
górnikom  zapłatę o 10 procent. W  zagłębiach 
górniczych francuskich utrzym anie je s t tak  d ro ­
gie, że wedle sta tystyk i urzędowej na samo ty l­
ko m ieszkanie i w ik t, pojedynczy górnik  w y­
dawać musi rocznie od 750 do 900 franków, 
w k tó rą  to kwotę nie są wliczone w ydatki na 
ubranie, bieliznę i wszelkie inne potrzeby. Za­
tem obecne zniżenie płacy znaczy dla kaw ale­
rów, że wszelkie, choćby nąjszczuplejsze oszczę­
dności na wypadek choroby lub bezrobocia, lub 
też celem przyszłego ożenienia się, stają się na­
dal niemożliwemi; żonatych zaś i ojców rodziny 
zniżenie płacy zmusza albo do życia na kredyt, 
albo w prost do głodzenia się.

Najnikczemniej zachowują się wobec biednych 
górników  klerykali i nacyonaliści, k tórzy w „syn­
dykatach żółtych11 odgrywają ro lę pachołków 
właścicieli kopalń.

Rząd pruski w  obronie kapitalistycznego
w yzysku. Tram waje berlińskie dotąd znajdują 
się w rękach prywatnych stowarzyszeń akcyj­
nych, które haniebnie wyzyskują publiczność, a 
przytem  bardzo niedostatecznie dbają o bezpie­
czeństwo jej życia. Aby poskromić choć trochę 
butę tych wyzyskiwaczów, berlińska rada miej­
ska uchw aliła zbudować k ilka linij tramwajów 
miejskich. N iestety, wedle ustaw  pruskich naw et 
stolica B erlin  nie ma praw a wykonania takiej 
uchwały, póki ona nie zostanie zatw ierdzoną 
przez prezydyum policyi. A prezydyum policyi, 
wierne forytującej wyzysk polityce rządu pru­
skiego, o d m ó w i ł o  zatw ierdzenia. „V orw arts“ 
z tej przyczyny ostro zarzuca rządowi, że na 
korzyść chciwych i zuchwałych k lik  akcyonaryu- 
szów tam uje zdrowy rozwój gospodarki gminnej 
i zapowiada zaciętą walkę.

Warunki pracy w  w arsztatach  marynarki
francuskiej. W  mieście portowym B rest, robo­
tnicy zatrudnieni p rzy  budowie okrętów  wojen­
nych, zaznaczyli niezadowolenie swoje burzliwą 
dem onstracyą. N a razie zażegnano to niezado­
wolenie ustępstw am i; jednakże „P etite  Repu- 
b liąue11 tw ierdzi, że ma ono powody głębszej 
natury , a dla usunięcia tychże potrzeba grun- 
towniejszych reform . „P etite  R epubliqueu tak 
k reśli sytuacyę:

1. N a budowę okrętów  wojennych naród 
francuski uchwala k redy ty  zupełnie w ystarcza­
jące, a naw et nieraz zbyt w ysokie; naprzykład 
okręty  pancerne kosztują po 35 milionów fran­
ków, a nie w arte są naw et 30.

2. N ajw iększa część sum uchwalonych przez 
parlam ent na budowę nowych okrętów  trw onioną 
je s t przy różnych zakupnach, szczególnie części 
m etalowych; z sprzedaży tychże zw arte kliki 
lichwiarskich kapitalistów  ciągną bajeczne zyski.

3. Mimo, że koszta pracy  w porównaniu do 
kosztów  m ateryału i tak  są śmiesznie małe, to

reszta  pieniędzy, przeznaczona na płace robo­
tników  jeszcze je s t źle użytą, wedle przestarza­
łych metod, k tó re  do trw onienia pieniędzy, do­
dają trwonienie pracy.

Misje socjalistyczne dla ludu pracującego 
zacznie napowrót w ychodzić w  październiku.

Pierwszy zeszyt poświęcony:

Maryi Konopnickiej — poetce proletaryatu.
Cena pojedynczej książeczki: 3  centy.

U praszam y w szystk ie o rgan izacyę o e n e r­
giczne rozszerzan ie „ L a ta rn i11.

R e d a k c y a  i  A d m i n i s t r a c y a :  
Kraków, Bracka 15.

KRONIKA.
K alen d arzyk  historyczny. 11 października. 

1531. Śmierć szwajcarskiego reformatora religijnego 
Zwingli’eg-o w bitwie pod Kappel. — 1870. Prusacy 
zdobywają Orleans. — 1901. Katastrofa w kopalni 
„Saturn" (6 górników zasypanych).

T e a tr m ie js k i  w  K r a k o w ie .
Sobota: „Szczęście* (.Laveine), komedya w 4 aktach 

Alfreda Capusa (nowość).
Niedziela: „Trójka hultajska*', krotochwila w 6 

obrazach Nestroya.
Niedziela: „Hamlet11, tragedya w 5 aktach W. 

Szekspira
Poniedziałek: Koncert Aleksandra Bonci.
T e a t r  lu d o w y  w  K r a k o w ie .
Sobota: „G-agatek pana majstra", komedya w 5 

aktach ze śpiewkami.
Niedziela po południu: „Jak się śmieją i płaczą w 

Krakowie", wodewil w 6 aktach. — Wieczór: „G-a­
gatek pana majstra", komedya w 5 aktach ze śpiew­
kami.

Denuncyanci z „Kuryera poznańskiego11.
Oprócz „O rędow nika11, uprawiającego zawodowo 
denuncyacyę, nie brzydzą się jej i inne burżua- 
zyjne pism a poznańskie. W  czwartkowym „Ku- 
ryerze  poznańskim 11 znajdujem y w jednym  z a r ­
tykułów  taki ustęp szpiclowski: „Z w iarygodne­
go źródła wiem, że w Monachium około 60 a k a ­
d e m i k ó w  p o l s k i c h  zawiązało się w tow a­
rzystw o socyalistyczne. Są tam podobno p rze­
ważnie żydzi w a r s z a w s c y ,  k tórzy  za g ran i­
cą zawsze „chcą uchodzić11 za Polaków, ale s ły ­
szę, że do tow arzystw a tego dostarczyła p e ­
wnego kontyngentu także i czysto polska m ło­
dzież z W . K s. Poznańskiego, u w i e d z i o n a  
n i e z a w o d n i e  p r z e z  k o l e g ó w  z W a r ­
s z a w  y 11.

„Jeżeli autor tej denuncyacyi „chce uchodzić“ 
za uczciwego człowieka, to, ja k  policzek wymie­
rzam y mu tu w yrazy, że jest podłym denun- 
cyan tem !

Szpiclowskie artykuły  „O rędow nika11 o m ło­
dzieży polskiej w Berlinie miały ten skutek , że 
policya pruska powydalała wszystkich, w skazy­
wanych jej ciągle palcem Królewiaków, i poza­
m ykała stow arzyszenia polskie. T o samo chce 
spowodować w Monachium denuncyaut z „Ku- 
ry e ra 11.

Co słych ać z miejskiem biurem pracy?  Od 
kilku lat poruszaną je s t potrzeba założenia m iej­
skiego biura pracy. Od czasu do czasu pojawia 
się wieść, że biuro to ma w najbliższym czasie 
wejść w życie — poczem znów wszystko przy- 
cicha. W e Lwowie funkcyonuje ju ż  od czterech 
lat biuro pracy, a  u nas nie zdobyła się rada 
m iejska na żaden stanowczy k ro k  w tej ważnej 
dla robotników  sprawie. W ypracow ano wpraw­
dzie ju ż  naw et regulam in dla przyszłego biura, 
ale regulam in ten je s t reakcyjnym , gdyż nie 
daje robotnikom  żadnej gw arancyi bezstronności.

A przecież biuro pracy, urządzone na zasa­
dzie zupełnej równorzędności robotników i p ra ­
codawców, je s t w K rakow ie niezwykle potrze- 
bnem . Zwłaszcza teraz, z końcem roku, kiedy 
następuje najwięcej zmian służby, padają biedni 
ludzie najwięcej ofiarą różnych biur stręczeń i 
pryw atnych faktów.

Codziennie grom adzą się w ul. Siennej, lub 
około pomnika Mickiewicza tłum y ludzi bez za­
jęcia . Policya rozpędza je , sądząc zapewne, że 
brak  pracy w K rakow ie zm niejszy się, jeżeli 
nie będzie głodnych tłumów.

Najwyższy czas, aby w K rakow ie poczęło 
wreszcie funkcyonować miejskie biuro pracy, 
urządzone w sposób, gw arantujący robotnikom 
te same prawa, co i pracodawcom. Przedew szy­
stkiem zaś nie powinno biuro pracy  być biurem 
dla werbowania strejkbrecherów .

Z powodu licznych kradzieży nocnych w 
K rakow ie otrzym ujemy następujące uw agi: m iej­
scy stróże nocni używani są w dzień do pracy 
i zapewne licho za swoją pracę wynagradzani. 
Podejm ują się oni wszelkich robót publicznych, 
a  po największej części przewożenia mebli przy 
zmianach mieszkania. W ynika z tego, że stróż 
nocny, spracowany w czasie dnia, nie może w 
ciągu nocy skutecznie pełnić służby. Zdarza się 
też nieraz, że biedak, w sparty na swej halabar­
dzie, zasypia ze znużenia. O statnie dwie śmiałe 
kradzieże nocne, w ykonane w śródm ieściu, mia­
nowicie w księgarn i G ebethnera i w mleczarni 
D obrzyńskiej, dowodzą aż nadto, że nocna straż 
m iejska wymaga rychłej reorganizacyi, tembar- 
dziej, że nadchodzą obecnie długie noce zimo­
we, dogodne dla złodziei i włamywaczy. Magi­
s tra t powinienby uposażyć lepiej strażników

m iejskich i nie pozwolić im zamęczać się w 
gu dnia robotam i publicznemi. Usunęłoby s 
przezto i konkurencyę dla innych robotnikó"' 

Młodzież narodowo-żydow ska w  Krako^1®
zamierza, za przykładem  lwowskiej, zwołać
1 poczynić odpowiednie kroki u władz uniwer 
syteckich. aby w wykazach statystycznych 
względniały narodowość żydowską, obok P° 
skiej i ruskiej.

Z teatru  miejskiego. W czoraj po połud»lU 
odbyła się próba generalna z dzisiejszej l)l® 
m iery, k tó rą  będzie 4-aktow a głośna kome<*-J 
A lfreda Capus’a „Szczęście11 (b a  veine).

W  niedzielę g raną będzie wesoła farsa 
stroy ’a „T ró jk a  hu lta jska11, zam iast „Hamlet11 
którego wznowienie zostało odroczone z 
du niedyspozycyi pani W ysockiej.

Drugi koncert w tea trze  urządza dyrekcją 
F ilharm onii lwowskiej w poniedziałek dnia 1 
października. Bierze w nim udział znakott1'1*- 
tenor włoski A leksander B o n c i ,  k tó ry  wVs^ 
pi u nas tylko raz jeden.

N a koncerty F ilharm onii lwowskiej ceny miej®0 
zostały zmodyfikowane stosownie do życzC11* 
miłośników muzykj. N a poniedziałkowy koncel 
tenora Bonci, ceny nie będą podwójne, ale 11 
stalone zostały wedle norm y cen operowy0,' 
N a oba koncerty  Bonci’ego we Lwowie pu® 
czność rozchwytała bilety.

Wydział k ra j owy wyasygnował z k r e d y t^  
uchwalonych przez sejm, Towarzystwu oświ®® 
ludowej we Lwowie tytułem  subwencyi 300 ^  
a Tow. Biblioteki polskiej w W iedniu zasile 
w kwocie 400 K.

Aresztowanie za oszustwo. Ze Lwowa i0 ' 
n o sz ą : W  czw artek aresztowano tu  d o s t a ć  
drzewa z lasów miejskich Rechtschaffera, sk11' 
tkiem zarządzenia sędziego śledczego. P r z e c i^ 0 
R. bowiem toczy się śledztwo karne z powo^ 
zarzutu, że do szkół tutejszych dostarcza in:i. 
drzewo, niż to, które ma wydano w lasach 
skich.

Reforma podatku czpiszowo-graszoweS0' 
Zgrom adzenie robotnicze w Przem yślu, o d b ^  
w poniedziałek w sprawie grosza czynszoweg0! 
odniosło skutek. Kom isya z łona rady  gminfle-! 
uchwaliła przedłożyć pełnej rad z ie . przemyski®:! 
wniosek tej treści: M ieszkania aż do 200 ^ 
rocznego czynszu mają być zupełnie wolne 0^ 
podatku czynszowo-groszowego, mieszkania 0 
200 do 600 K  rocznego czynszu opłacać
2 procent a mieszkania od 600 K  wzwyż 
procent podatku groszowego.

Aresztowania za  „jestem s . Do przem yski6' 
go więzienia wojskowego dostawiono kilku *e' 
zerwistów z Dobromila, za to, że przy  kontry  
nem zgrom adzeniu przez pomyłkę, zam iast „hief ’ 
zawołali „jestem ". „Zbrodnia" zostanie zup® 
wnie przykładnie ukarana.

Oficer defraadani-dezerfer. Z Przem yśla d°j 
noszą nam : Zbiegły przed kilkom a tygodnia1? 
starszy  porucznik arty lery i wałowej G a j ,  ®c‘ 
gany za defraudacyę 1 .200 koron z kasy  P11 
kowej i za dezercyę, napisał ze Szwajcaryi 
kapitana swego list, w którym  zapytuje v 0’ 
czyby mógł wrócić bez obawy do kraju, 11 
w ypadek, gdy rodzina jego pokryła defraud 
cyę. W  tymże samym liście staw ia Gaj, ,ja ^ 
w arunek swego pow rotu ponowne przyjęcie 
szeregi arm ii z rangą oficerską.

Nowe banknoty. „W iener Z tg" ogłasza 
porządzenie m inisterstwa skarbu z doniesieni®"*’ 
że bank austro-w ęgierski rozpocznie dnia '  
bm. wydawać banknoty 100-koronowe, a róW<^ 
cześnie rozpocznie się wycofywanie banknot0 
100-guldenowyeh.

Rosyjska gospodarka w  W arszaw ie. Z os^, 
tniego prelim inarza wydatków  m iasta W a r s z ^  
na r. 1903 podam y dwie tylko cyfry: wydw  
na szkoły 374 .100  r., na policyę 6 9 4 .3 6 3 -  *v0 
m entarze zbyteczne.

Ksiądz katolicki przeciwko nadużyciom  ̂
konów. R eporter paryskiej gazety „M atin" og* 
sza swoją rozmowę z generałem  zakonu 
szkańskiego, ks. F lem ingiem  w Rzymie. Z»P*. 
tany, co myśli o nowej ustawie francuski > 
skierowanej przeciwko zakonom, ks. FleU1’11'* 
odpowiedział, że zakony po części same wy^°. 
ła ły  to prześladowanie nadużyciami swojej. 
Wszak Chrystus handlarzy w ypędził ze św ią tf^  
a dzisiaj zakony trudnią się handlem. W y l ic z ^  
nazwy pewnych sławnych zakonów, zaraz 
myśli o likierze kartuzów , o czekoladzie i 
ksirze od czyszczenia zębów. Jednakże, & °.p, 
ks. Fleming, owa ustaw a nie zaszkodzi kos 1 
łowi katolickiemu, będzie ty lko  dla niego 
słanem przez Boga doświadczeniem i p^ \ , o  
mnie mu słow a: „Królestwo moje nie je s t z e 
św ia ta! * ei

W ykopaliska. Z A ten donoszą: W  
w dolinie rzeki Kefizos odkryto miejsce, % 
według podania P lu tarcha Macedończycy, P° gjll, 
tw ie pod Cheroneą w r. 338 przed Chryst0? ^  
pogrzebali poległych. W ydobyto znaczną ^ . 
dobrze zachowanych szkieletów, jak  równie* 
cznie greckie. -ja

Międzynarodowy kongres dla zwalcz 
handlu dziewczętam i, k tó ry  o b ra d o w a * ^ , 
Frankfurcie, został we czwartek zamknięty- g, 
gres uchwalił, by każdy kom itet narodowy ^ 
rzy ł poboczne kom itety i by te pozostaw®- ' 
ścisłem porozumieniu z rządami krajow y® 1̂ . ^ .  
lej uchwalono o ile możności utw orzyć w ^ 
scach centralnych informacyjne biura P.0łjjtJ 
któreby pozostaw ały w ścisłem porozuoi 
z kierującym  komitem w Londynie. Nas 
kongres odbędzie się w Paryżu.
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Spraw y gminne.
Posiedzenie krakowskiej rady m iejskiej od-

dnia 9 b. m. pcd przewodnictwem

Sto

prezydenta p. Friedleina.
, ,^ a  początku posiedzenia poświęcił p. Fried- 
e,N zmarłemu b. radcy miejskiemu p. drowi 

w i wspomnienie pośmiertne, którego rada 
'J&c w ysłuchała.

Ju b ileu sz K onopnickiej.
N astępnie.odczytał sekretarz pismo komitetu 
a jubileuszu M aryi Konopnickiej, zapraszające 

do wzięcia udziału w tej uroczystości.
Na wniosek r. B a r t o s z e w i c z a  rada u- 

. paliła upoważnić prezydyum do złożenia w 
Bieniu rady  hołdu jubilatce, tudzież wziąć kor- 
^oratywnie udział w uroczystości jubileuszowej.

K ie la n ie  sali m ie j  skiej na zgrom adzenia. 
, Z kolei odczytano petycyę kom itetu ręko- 
2lelników i przemysłowców o udzielenie sali 

^g istrack ie j na I. zjazd rękodzielników i p rze­
mysłowców dnia 26 b. m. w Krakowie odbyć 

mający.
P r e z y d e n t  zaznacza, iż odmówił sali ze 

^zględu na to, iż niszczeje ona przez odbywanie 
* niej zgromadzeń.

fi. tow. D a s z y ń s k i  oświadcza, że na ra- 
' *'6 cięży obowiązek udzielenia obywatelom sali 

zgromadzenia. W  Krakowie brak  wogóle sal 
0(̂ powiednich, tak , iż obywatele, chcący poro- 
^taieć się w sprawach publicznych, z powodu 
taku sali napotykają w tym  kierunku na tru- 
■°ości. D latego też rada powinna postarać się 
0 salę dla celów publicznych; w każdym razie 
J^Winna rada udzielić obecnie sali na zjazd rę- 
^zielników , w którym  to kierunku mówca sta- 

odpowiedni wniosek. Rada wniosek ten u- 
CllWaliła .

Interpelacye.
fi. M u c z k o w s k i  i tow. in te rpelu ją : 1. W 

j*Pi'awie d e f r a u d a e y i  B o r y s i e  w i c z  a, 
^ói'a w ykazała rażący brak kontroli nad orga- 

egzekucyjnymi, czy winnych zaniedbania 
kontroli funkeyonaryuszów pociągnięto do od­
powiedzialności i czy wydano zarządzenia, któ- 
t6V  zapobiegały na przyszłość podobnym nad­
użyciom. 2. W  sprawie ogłoszonych przez „Na- 
^zód11 n a d u ż y ć  i m a l w e r s a c y j  w f u n
<3̂ S z u  c z y s z c z e n i a  m i a s t a ,  czy pogłoski
6 Są prawdziwe ewentualnie, czy wdrożono dy- 
jCyplinarkę odnośnym funkeyonaryuszom, czy 
A kcyonaryusze ci zostali zawieszeni w urzędo­
waniu, dalej, czem usprawiedliwić można, że 
"^Użycia te  przez tak  długi czas na jaw  nie 
Wyszły, względnie dlaczego tak  długo je  tole- 
’owano. 8. W  sprawie sprawozdania o czyszcze- 

miasta,
P r e z y d e n t  w odpowiedzi zaznacza, że od­

nośnie do spraw y Borysiewicza przedłoży radzie 
^ ta ,  skoro nadejdą z sądu i krajowej dyrekcyi 
^arbu ; w sprawie nadużyć w zarządzie czysz- 

!^ n ia  m iasta toczy się śledztwo, po którego u- 
.o&czeniu zostaną ak ta również radzie przedło- 
2°He; co się tyczy spraw ozdania w spraw ie czy- 
s?czenia m iasta, to dyrek tor budownictwa p. W do- 
Wiszewski prosił o udzielenie mu urlopu celem 
o p raco w an ia  odnośnego projektu, jednak ze 
Względu na restauracyę wieży m aryackiej nie 
^ g l  prezydent na razie tego uczynić.

fi. m. R o s e n b l a t t  zapytuje, czy prawdzi- 
j,eia je s t  wygłoszone na rozpraw ie sądowej przez 

Ofyaiewicza tw ierdzenie, iż pobierał tak  małą 
k 8y§> iż nie mógł z niej wyżyć i dlatego do- 
jj^cił się nadużyć; mówca zaznacza, że urzę- 
u>cy m ający do czynienia z pieniądzmi powinni 

?obierać odpowiednie pensye. N astępnie zapytu- 
® toówca o ilościowy i jakościowy stan wody 

Wodociągach, wreszcie kiedy obsadzone zosta­
li posady dyrek to ra  i fizyka.

P r e z y d e n t  odpow iada, że co się tyczy 
F urzędników, zbierze i przedłoży odnośne da- 
^ radzie; co do stanu wody w wodociągach, 

jj°siada jeden  z członków komisyi wodociągowej 
 ̂°kładne analizy, k tóre radzie przedłoży. Co się 
() Zy obsadzenia posady dyrek tora, to poprze 

rada nie zgodziła się na rozpisanie kon- 
rSu, a poufne oświadczenie się dawnej radyk,

lie doprowadziło do rezu lta tu ; co się tyczy ob- 
zenia posady fizyka, to dawna rada przeka- 
a tę  spraw ę nowowybranej.

W n ioski nagłe.
^  Sekretarz m agistratu p. G r o d y ń s k i w  imie- 
h 11 sekcyi ekonomicznej staw ia wniosek nagły: 

uchw ala, iż liczbę delegatów sekcyi eko- 
y lic zn e j do komisyi budżetowaj powiększa się 
H ^ na 6, liczbę delegatów sekcyi szkolnej z 2 

3.

przyjmuje do zatw ierdzającej wiadomości za rzą­
dzenie sekcyi I, którem  polecono bezzwłoczne 
przedsięwzięcie restauracyi i udziela na to nad­
zwyczajnego kredytu 17000 K. 2) R ada wzywa 
magistrat,,., aby . polecił wypracować kosztorys 
wszystkich robót restauracyjnych i przedłożył go 
radzie najpóźniej do 1 lutego 1903, celem po­
czynienia sta rań  o uzyskanie subwencyi na re ­
stauracyę od rządu i od sejmu. 3) Do nadzoru 
i kontroli nad restauracyą deleguje rada m iasta 
komisyę, złożoną, z pp. Beringera, Drozdowskie­
go, Sarego i d ra Tomkowicza.

R . m. T o m k o w i c z  żali się, że różne ro ­
boty koło wieży, które zm ieniają jej wygląd, 
przedsięwzięto bez zawiadomienia komisyi, powo­
łanej do czuwania nad restauracyą wieży. Mów­
ca wnosi, by rada w yraziła ubolewanie z powo­
du samowolnego postępowania budownictwa i po­
leciła budownictwu, by żadnej ważniejszej decy- 
zyi w sprawie restauracyi nie przedsiębrało bez 
wiedzy komisyi.

Po przemówieniu kilku radców i referenta 
przyjęto wnioski sekcyi I  i I I ,  odrzucono wnio­
sek r. Tomkowicza, natom iast uchwalono wnio­
sek r. Bandrowskiego. polecający budownictwu, 
by wszelkie prace wykonywało w porozumieniu 
z dotyczącą komisyą.

D łu g ą  d y s k u s y ę  
wywołał następujący wniosek sekcyi I  i I I : Na 
osuszenie i uzdrowotnienie m ieszkania inspektora 
ogrodów miejskich udziela się nadzwyczajnego 
kredytu  5000 K.

Przeciw  wnioskowi temu w ystąpił r. m. S u ­
l i k o w s k i  i domagał się odrzucenia go z tego 
powodu, iż rady poprzednio o tem nie zawiado­
miono i że m agistrat przedsięwziął te  roboty na 
własną rękę.

W yw iązała się niezmiernie długa dyskusya, 
w której przemawiało wielu radców przeciw 
(Leo) i za wnioskiem, między tymi ostatnim i dr 
.Friihling, dr Seinfeld, dr Domański, prof. T rze­
bicky, tudzież tow. D a s z y ń s k i ,  który zazna­
czył, że spraw a ta  ma dwie s tro n y : zasadniczą 
i hum anitarną. Jakkolw iek należy potępić magi­
strat, jeżeli postąpił samowolnie, to jednak do- 
brzeby jeszcze było, gdyby m agistrat nie popeł­
niał innych błędów, ja k  tylko ten, że biednemu 
urzędnikowi, który rodzinę chce chronić przed 
chorobą, napraw ił mieszkanie na zimę. Jako 
radca opozycyjny, jest mówca za tem, by m agi­
s tra t trzym ać jak  najbardziej krótko, jednak  nie 
można tego czynić kosztem biednych urzędni­
ków. Dlatego mówca je s t za uchwaleniem odno­
śnych wniosków, jakkolw iek z drugiej strony n a­
leży wystąpić przeciw  budownictwu, jeżeli ono 
postąpiło niepoprawnie.

Przem awiali następnie r. B e r i n g e r  i prof. 
C y b u l s k i .  Hum orystycznym  epizodem dysku­
syi było w ystąpienie Ł e p k o w s k i e g o ,  k tóry  
wyrwał się, ja k  F ilip  z konopi, z takim i zarzu­
tami przeciw  tow. Daszyńskiemu, że ma „zbyt 
w ielkie miłosierdzie dla jednych urzędników, 
lecz chciałby je  odbić na drugich, że mówił o 
śmierci inspektora ogrodów m iejskich14 itd. N on­
sensy te wywołały ogólną wesołość.

R. m. R o s e n b l a t t  stawia wniosek tej t r e ­
ści : W obec tego, że wniosek sekcyi I  i I I  już 
wykonano, rada, będąc w przymusowem poło­
żeniu, uchwala go, jed n ak  uważa za rzecz n ie­
prawidłową i z zasadami gospodarki miejskiej 
sprzeczną czynienie zarządzeń i wydatków bez 
uchwały rady.

R. tow. D a s z y ń s k i :  Dziwi mię to, że lu ­
dzie, szczycący się„patentow anym  katolicyzm em 11, 
nie mają m iłosierdzia dla urzędników i że nie 
pojmują tego miłosierdzia u „kacerza“ -socyali­
sty. O śmierci inspektora Małeckiego zupełnie 
nie mówiłem, m ają ją  chyba na m yśli „katoli­
cy", nie mogący zrozumieć m iłosierdzia wobec 
urzędników . N astępnie tłómaczy tow. D aszyński 
Łepkowskiem u, o czem mówił i że w przem ó­
wieniu swem uwzględnił tak  stronę zasadniczą, 
ja k  i hum anitarną.

W reszcie po długiej dyskusyi uchwalono wnio­
sek dra Rosenblatt*, a zarazem w niosek sekcyi.

W yb ó r kom isyi rek u rsow ej.
N a zasadzie poprzedniej uchwały zostali do 

kom isyi rekursow ej w ybrani następujący radcy: 
pp. B eringer, Bujak, Domański, F riihling, Fisch- 
ler, Horowitz, K atyński, Koy, Muczkowski, M ar­
kus, Rothwein, Sare, Tomkowicz, T u rsk i, Guń- 
kiewicz, Staniszewski z urzędu jako  w icepre­
zydent.

N a tem  zam knął prezydent posiedzenie.

% ^  głosowaniu nagłość i meritum wniosków
p alo n o .
^  kolei przystąpiono do porządku dziennego.

,a wniosek sekcyi II i III uchwalono etat 
^c’u praktykantów  m agistratu, 
p  E t a t  w o d o c ią g o w y .

b j^ 1̂  punkcie, I I  porz. dzień. „Skład i płacet 
e ^ Wodociągowego“ uchwalono wniosek r. m. 

6 r  0 w i c z a, wzywający kom isyę wodocią- 
by zbadała w jakim  stosunku do ilości 

E d u k o w a n e j wody koszta adm inistracyjne, a 
z®Zególności płace urzędników  i sług obcią- 

wodociągowy i by kom isya n ap o d - 
c ^ C(*e ^ c h  wyników przedłożyła w nioski doty­
k i ?  i płac urzędników  i sług b iura wo-

^  -O'' wego.
r* Powodu nieobecności referenta r. m. Rotte- 

pll«kt I I  odłożono.
. W  I fc e s ta u ra c y a  w ie ż y  M a r y a c k ie j .
^isze lffi*enin sekcyi I  i I I  przedkłada p. W d ó ­

w k i  następujące w n io sk i: 1) Rada miejska

Telegraf i telefon.
Zwołanie rady państw a.

P raga, 10 październ. Dr. Pacak w imieniu 
klubu młodoczeskiego doniósł prezydentowi 
gabinetu w odpowiedzi na jego list, że klub 
wydelegował do konferencyi w sprawie języ­
kowej posłów Pacaka, Stranskyego i Brzora- 
da, oraz posłów Herolda, Kramarza i Żaczka.

K atas tro fa  budowlana.
Lwów, 10 października. Wczoraj popołudniu 

przy zasklepianiu Pełtw i na ul. Kochanow­
skiego załamało się rusztowanie z kilku r o ­
botnikami ; czterech z nich odniosło ciężkie 
uszkodzenia.

D roiyzna w e Lwowie.
Lwów, 10 października. Na wczorajszem 

posiedzeniu uchwaljła rada miejska zwołać 
ankietę w sprawie drożyzny mięsa i wezwała 
magistrat o przedłożenie odpowiednich wnio­
sków do końca października.

Sam obójstw o księdza.
Lwów, 10 października. Z Podhajce donoszą 

do „Dziennika p o l s k i e g o ż e  onegdaj we wsi 
Litwinowie rzucił się w zamiarze samobójczym 
do studni tam tejszy grecko-katclicki proboszcz 
ksiądz P io tr K rajkow ski. Powodem samobójstwa 
była melancholia. Zmarły liczył la t 65 i od lat 
40  był księdzem.

Wybór uzupełniający.
Lwów, 10 października. W ybór uzupełniają­

cy posła do rady  państw a z kuryi gmin wiej­
skich, okręgu wyborczego Stryj-Żydaczów-Dro- 
hobych, rozpisało prezydyum  nam iestnictw a na 
dzień 18 listopada.

Uwolnienie p osłów  od zebrań kontrolnych.
Wiedeń,' 10 października. Członkowie parla­

mentu i sejmów będą odtąd, w myśl nowego 
rozporządzenia ministerstwa, wolni od zebrań 
kontrolnych i raportów  głównych na czas obrad 
ciał parlamentarnych.

Odszkodowanie za  podwody w ojskow e.
Wiedeń, 10 października. Ministerstwo obro­

ny krajowej przygotowuje projekt w sprawie 
opłat za podwody wojskowe. Projekt, mający 
być wniesiony jeszcze w tej sesyi, był już 
oddawna koniecznym, gdyż dotychczasowe 
opłaty za podwody były bardzo nizkie. Wszy­
stkie sejmy krajowe uchwaliły już dawno re­
zolucye w tej sprawie.

Po wyroku w spraw ie żo rsk ieg o  Oka.
Nowa Wieś (Iglo na Spiżu). Komisya m uni­

cypalna kom itatu spiskiego uchwaliła wniosek, 
protestujący przeciw wyrokowi w sprawie Mor­
skiego Oka. Uchwalono wysłać protest do sejmu 
i kurendę do wszystkich municypiów.

Sejm w ęgierski.
Budapeszt, 10 października. Po przeczytaniu 

protokołu wczorajszego posiedzenia zabrał głos 
poseł W ładysław  R a t k a y  ze stronnictwa nie­
zawisłości, zwracając uwagę na ustęp drukowa­
nego protokołu stenograficznego, zawierający pi­
smo prezydenta ministrów, według którego przed­
łożenie co do kwoty zostało już załatwione i po­
stanowienie prezydenta, że ak ta oryginalne mają 
być odesłane do archiwum krajowego. Mówca 
zaznacza, że to pismo nie było załatwione i po­
winno się było nad niem według porządku ob­
radow ać i prosi, by rozstrzygnięcie co do przed­
łożenia kwotowego jeszcze raz wstawiono na po­
rządek  dzienny.

P rezyden t ministrów S z e l l  ośw iadcza, że 
m erytorycznie nie niema przeciw  obradom nad 
dopiskiem, ja k  to ju ż  przy  poprzednich okoli­
cznościach zaznaczył, nie chce się także sprze­
ciwiać mówcy, p rosi jednakże o zastanowienie 
się czy ze względu na porządek w Izbie, było­
by dobrze cofać się jeszcze raz do uchwały 
przez Izbę już powziętej.

H r. A p p o n y i  zaznacza, że jako  p rezyden t 
musi stw ierdzić, iż w protokole rozdanym  dziś 
pomiędzy posłów je s t zaznaczonem załatw ienie 
tej kw estyi, że ak ta oryginalne zostały złożone 
w archiwum krajowem. T en  protokół nie je s t 
jednak  ofieyainym. Jasno i zrozumiale postawił 
kw estye, że pismo je s t przyjęte do wiadomości, 
gdyż na zapytanie prezydenta nikt się nie zgło­
sił do głosu, a on ogłosił skutkiem  tego u- 
chwałę, że pismo to zostało przyjęte do w iado­
mości.

Rozwinęła się dłuższa dyskusya, w której 
brali udz ia ł: w iceprezydent T  a 1 i a n, prezydent 
m inistrów  S z e l l ,  członkowie stronnictw a nieza­
wisłości F ranciszek  K o s s u t h ,  M a d a r a s z i  
T  li a 1 y . Ci ostatni twierdzili, że nie słyszeli 
słów prezydenta ogłaszających uchwalenie.

P oseł R a t h a y  chce wnieść pisem ny wnio­
sek co do obrad nad przedłożeniem  kwotowem, 
jednakże Izba uchwaliła dopiero zastanowić się 
nad tem przedłożeniem  przy  odczytaniu p ro to­
kołu wniosków.

Izba przystąpiła do porządku dziennego, tj. 
do dalszego ciągu dyskusyi nad sprawozdaniem 
prezydyum  i odpowiednim wnioskiem posła Bar- 
thy, co do w yrażenia podziękowania i uznania 
hr. Apponyemu za jego  zachowanie się podczas 
uroczystości Kossutha.

P oseł F ranciszek K r a s z n a y  polemizuje w 
długiej mowie ze stanowiskiem prezydenta mi­
nistrów  Szella w kw estyi uroczystości K ossutha.

Po zaburzeniach serbsko-kroackich.
Budapeszt, 10 października. (W ęg. biuro kor.) 

W  Zagrzebiu skazano za udział w ostatnich za­
burzeniach przywódcę chrześcijańsko-socyalnych 
robotników, Sirovatka, na 6 miesięcy, a tow a­
rzyszów od 8 miesięcy do roku więzienia.

Strejk  generalny w Genewie.
Genewa, 10 października. Ogólny strejk za­

czyna się rozwijać. Robotników, którzy się 
chcieli udać do pracy na place budowy, nie 
dopuściły straże strejkujących. Także zecerzy 
strejkują. Ustawili się oni przed drukarniami, 
podczas gdy deputacye udały się do w ar­
sztatów, by wezwać do strejku pracujących 
jeszcze zecerów. Większość dzienników nie 
wyjdzie. Tramwaje dotąd jeszcze kursują. 
Restauracye i sklepy otwarte. Patrole woj­
skowe przeciągają przez miasto. Spokoju do­
tąd nie, zakłócono.

Genewa, 10 października. Komitet strejku­
jący wydał proklamacyę, wzywającą, wszyst­
kich robotników do wstrzymania pracy. Ko­
m itet dodaje, że wczoraj poczynił ostatnie 
kroju u towarzystwa tramwajowego, towarzy­
stwo to jednakże odrzuciło propozycyę przy­
jęcia delegatów. Około godz. 10 przedpoł.

setki manifestantów przywitały świstem nad­
jeżdżające wozy tramwąjowe. Ponieważ stało 
się to w kilku miejscach, rada stanu kazała 
natychmiast wycofać wszystkie wozy z obiegu.

Genewa, io  października. Rada stanu uchwa* 
liła wczoraj po południu zmobilizować jeszcze 
dalsze oddziały wojska. Około 100 osób wyda­
lono z granic.

Genewa, 10 października. W czoraj uwięziono 
tu  znaczną liczbę poddanych zagranicznych i na­
stępnie ich wydalono. Oświetlenie miasta dotąd 
fuukcyonuje. Dziś zapaść ma ostateczna uchw ała 
robotników pracujących przy gazie i e lek try ­
czności. W czoraj wieczorem odbyło się zgroma­
dzenie, na którem  rządowi i policyi wyrażono 
naganę z powodu wydalenia robotników obcych 
poddanych.

Strejk generalny górników we Francyi.
Paryż, 10 października. Komitet narodowy 

górników ukończył wczoraj przed południem 
w gmachu giełdy pracy swe roboty i uchwa­
li! wystosować do prezydenta gabinetu Com­
besa pismo, zawierające żądania górników, 
jakoteż pismo do prezydenta komitetu w ła­
ścicieli kopalń francuskich, w którem czyni 
go odpowiedzialnym za konflikt. Wczoraj 
przed południem nadeszły do giełdy pracy 
depesze, że strejk jest ogólny. Członkowie 
komitetu górników wczoraj opuścili Paryż.

St. Etśenne, 10 października. W e wszyst­
kich kopalniach wczoraj rano wstrzymano 
pracę. Dotąd nie przyszło do żadnego zajścia. 
Oddziały wojska przybywają z pobliskich gar­
nizonów.

Carmaux, 10 października. We wszystkich 
szybach dano wczoraj rano znak do strejku 
generalnego. Żaden z górników nie zjechał 
do kopalni. Górnicy z miejscowości Cognac 
przyłączyli się do strejku.

Lens, 10 października. We wszystkich ko­
palniach węgla w Pas de Calais panuje o- 
gólny strejk. Liczba strejkujących wynosi 
47.6000.

Valent:ennes, 10 października. Zgromadze­
nie górników w Anzin uchwaliło jedaogło- 
śnie rozpoczęcie strejku.

Paryż, 10 października. Dotąd strejkiem  po­
wszechnym objętych je st 7 departamentów. W  
departamencie M ontreux les Mines i okolicy p ra­
cują dalej. T ak  zwany żółty syndykat (strejk- 
brecherów) ; tego departam entu oświadczył, że 
zdecydowany je st mimo trudności dalej pracować.

Strejk  generalny w  Hiszpanii.
Madryt, 10 października. W  La Linea u- 

chwaliło 8000 robotników rozpoczęcie strej­
ku generalnego, celem zaprotestowania prze­
ciw rozwiązywaniu przez policyę stowarzyszeń 
robotniczych.

Chamberlain grozi dymisyą.
Birmingham, 10 października. Minister kolo- 

nij Chamberlain wygłosił przed wyborcami mo­
wę, w której polemizował z liberałami, zw alcza­
jącym i ustawę szkolną. Zapowiedział, że w ra ­
zie gdyby oni odmówili przyjęcia tej ustawy, 
gabinet poda się do dymisyi.

Strejk górników w  Pensylwanii.
Mowy lork, 10 października. Mitchel ośw iad­

czył wczoraj, że 260 stowarzyszeń jednogłośnie 
uchwaliło wytrwać w strejku, a tylko 4 0 — 50 
tego dotąd nie wyraziło. W iększość uchwaliła 
wyrazić Mitchelowi uznanie i pochwałę dla po­
stąpienia prezydenta Rooseyełta. Gubernatorow i 
Pensylw anii natom iast robią zarzut z powołania 
wojska.

Nowy Jork, 10 października. Ze Scranton 
(Pensylwania) donoszą źródła policyjne, że w y­
dobyto tam  wczoraj znaczną ilość nabojów, 
przeznaczonych rzekomo do w ysłania dla przy- 
wódzców robotników włoskich.

Saahpyeiski (K rzysztofory — Kraków)
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w  Austryi 
fabryki P e tro f  z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 300 złr.

Z e  s t o w a r z y s z e ń  i z g r o m a d z e ń .

Zabawa taneozna 5 & I1 E 3
Związku stow. robotn. w Krakowie, Mały Rynek 6.
W iedeń. Stow. robotników polskich „Siła“ w 

Wiedniu odbędzie dnia 12 b. m. o godz. 6 
wieczór w lokalu stowarzyszenia roczne walne z g r o ­
m a d z e n i e  z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia. 2. Sprawozdanie funkeyonaryuszów zarząda. 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 4. Wybór no­
wego zarządu. 5. Wnioski. O liczny udział członków 
„Siły", jak również i gości upraszają: L. T e r a k o w -  
ski,  prezes; W. R a w s k i ,  sekretarz.___

N A D E S Ł A N E .
(Za ten dział redakcya nie odpowiada)

Administracja działu if _ a. 
d z ie n n ik a  „ N a p r z ó d “

przeniesioną została
na ulicą P o s e l s k ą  15, parter, vis a
vis fabryki tutek Wgo Bełdowskiego, 
przyczem u p r a s z a  się Strony intere­
sowane, aby w sz  e l k i e  l i s t y  i p r z e ­
kazy,  dotyczące o g ł o s z e ń  ( i n s e r a ­
tów),  adresowali pod  p o w y ż s z y m  

a d r e s e m .



U T o w o ś ć !
Bardzo elegancka p o r t m o n e t k a  

„W iedeń" K. 1*50!
z tresorem sportowym, 
podzielona na 3 czę- 

KaSPlIiS^ęlillWS ści, 2 boczne prze- 
iłlsiiraPSP*^ działy, rozmiar

*' 80/70 mm. na papier, 
złoto i srebro, czarna 

skóra z klapą z prawdziwej skóry z psa 
morskiego, eleganckie i solidne wykona­
nie, z zamknięciem bezpieczeństwa i stem­
plem „złoto i srebro". Za nadesłaniem 
K. 1'50 i 20 hal. w markach listowych 

franco, 6 sztuk tylko 7 Koron.
387 1 6 Jedyny skład

M. Rundbakin, Wien IX B erggasse  3.

Pierwszorzędne Towarzystwo 
asekuracyjne

poszukuje

sta ły ch  zastępców
po w ięk szy ch  m iastach .

W ynagrodzenie, odpowiednia prow i- 
zya i pauszal miesięczny. 

Oferty pod „Pierwszorzędne" poste res- 
tante Kraków. 399 1 3

Kraków, Radziwiłłowska I. 29,

Zakład Roenti
z a o p a t r z o n y  w e  w s z e lk ie  n a j  
n o w sz e  p r z y r z ą d y  do  w y tw a rz a ­

n i a  p r o m ie n i  R o e n tg e n a .
Badania tymi promieniami t. j. prze­
świetlanie lub fotografowanie wska- 

zanem jest:
1) w chorobach narządów oddechowych,
2) w chorobach serca i tętnic,
3) przy złamaniach i zwichnięciach,
4) w chorobach kości i stawów,
5) w chorobach zębów i szczęki,
6) przy ugrzeźnięciu w ciele ludzkim, ciał

obcych, jak:" igły, pociski i t. p.
7) przy kamieniu nerkowym i pęcherzo­

wym.
Leczenie promieniami Roentgena wskazane 
jest także w różnyeh chorobach skórnych.

Dr. ARTUR FROMER
(Sekundaryusz oddziału chirurg, szpitala św. Łazarza), 

ord. od 2—4 po południu.
246 R adziw iłłow ska 2 9 .

D o b r e  ta n ie  z e g a r y
z 3-letn ią gw arancyą przesyła

HANNS KONRAD
Dom eiportowy Zegarów i złotych 
przedmiotów w Brux Hr. 272 (Czechy).

Dobry niklow y zega 
rek  rem . 3’75 ct. P raw ­
dziwy srebrny zegarek 
rem . 5 zł. 80 ct. P raw ­
dziwy sreb rny  łań cu ­
szek X zł. 20 et. Budzik 
niklowy 1  zł, 95 ct, 

Moja firm a odznaczo­
n a  została c. k. orłem , 
zyskała złote i srebrne 
m edale, oraz tysiączne 

©  p ism a pochw alne. 
Ilustrow any katalog 
g ra ltis  i onłatm e.

24 4 8 -5 0  '

Fizykalna - dyetetyczna lecznica

Dr. L  Tarnawskiego
w KO SO W IE,

(stacya  kol. Zabłotów  za Kołomyją) 
o t w a r t a  363 8 8 

d o  k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a .

N a  P o l s k i  S t ó ł  — P o l s k a  W o d a !

Woda Krościeńska
ze zdroju  S T E F A N A  — n a t u r a l n a  s z c z a w a  je s t
według orzeczeń  p ierw szych  powag lekarskich WPP. Prof. 
Dra Sokołow skiego, Dobrzyckiego (W arszawa), Giuzińsfcśego, 
M arsa (Lw ów ), Pareńsk iego , Jaw orskiego, Krokiew icza (Kra­
ków) itd., jedyną w odą wyśmienicie d z ia ła jącą  w chorobach 
żołądka, w  nieżycie jelit, w nieżytach dróg oddechow ych, 
o s try c h  lub przew lekłych, w skazie m oczanow ej, w kam icy 
nerkow ej, w nieżytach przew odów  żółciow ych i w kamicy

w ątrobow ej. 363 15 ?
!! Przy Influency nieodzowny środek!! — Baczność na korek!

W szelkie listy i zam ów ienia ad resow ać należy:

K r a k ó w , S t a r o w iś ln a  12 . T e le fo n  4 4 9 .
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->m Wszystkie składy zaopatrzone w wodę jesiennego czerpania.

m  P t t u s
sprowadzana, drogą W o d ę  S e l t e r s k ą  z a s t ę p u j e
w  zupełności woda, polecona przez Towarz. lekarskie

zawierająca części składowe jak

W O D A  S E L T E R S K Ą
w yrobu fabryki pod firmą

l  RZACA i CHIURSKI w Krakowie
141 u l i c a  ś w .  G e p t r u d y  I. 4 .

D o  n a b y c ia  w  a p t e k a c h  i d r o g u e r y a c ha c n .  ^

Największy skład SINGERA MASZYN do szycia i haftu.

łP re iG M iip  dawniej J.IianiElpji
w  K ra k o w ie , K y n e k  g łó w n y  1. 18.

P o le c a  m a szy n y  n a jn o w sz e j k o n stru k c y i, rę czne  od 30 do 65 z łr .  
nożne od 40 do 120 z łr .  g o tó w ką  10 p ro c. ta n ie j. B ezpłatna nauka 
haftów ozd o bnych , robót a żu ro w y c h  i  w sze lkie g o  szy c ia  m a szy ­
now ego. —  UWAGA ! W  in n y c h  s k ła d a c h  sp rzed aw a n e  m a szy n y  
do s zy c ia  są je d n e g o  z d a w n ie jszy ch  system ów , n isko -ra m ie n n e , 
ciężko i  g łośno szyją ce , i  n ie  m a ją  n ic  w sp ó ln eg o  z  m ojem i n a j­
n o w szej k o n stru k c y i, z w s ze lk ie m i u le p sze n ia m i, cich o  i  le k k o  
szyją cem i m a szy n a m i Singera modelu z ro k u  1902, k tó ry m  p od 
w zględem  d o b ro ci, trw a ło ś c i i  d z ia ła ln o śc i, żadne in n e  w  p r z y ­
b liż e n iu  do ró w na ć n ie  m ogą. NOWOŚĆ ! S in g e ra  maszyny do szycia 
I haftu, któ re  bez d o rę c za n ia  p ły t  i  zm ie n ia n ia  z ą b k ó w , p rz y rz ą ­
d za się  do haftai. —  Cenniki darmo I opłatnie.

|

M  £  $  &

'nauki KUPIECKIE w listach.
P row adzenie  ksiąg (wszystkie m etody: 

korespondencyi handlow ej, jeżyka n ie ­
m ieckiego, rachunków  kupieckich, p raw a 
w ekslow ego, stenografii, (system u Gabels- 
b e rg era . Stolze-Schreya i L ehm anna) i ka­
ligrafii) m oże się każdy bez wszelkich 
w iadom ości p rzedw stępnych w drodze 
korespondencyi^ (pod gwarancyą) dok ład ­
n ie  wyuczyć. (K orespondencya niem iecka).

Zupełne wykształcenie na zdolnego kupca.
Z apytan ia  za ka rtą  odw rotną. — N um era 
okazowe po 1 kor. — Pierw szy insty tu t 
naukowy, Oddział nauki zapom ocą listów.

ADOLFA WEISSMANNA, Podgórze - Kraków.

W  'p r z e m y ś le ,  p r o w a d z o n y m  
i  z e  ś w i a t ł e m ,  s p o t y k a m y  w y n a l a z k i .

SA IT E SO I
pochłania n i k o t y n ę ,  czyniąc ją a i s p e l n l e  n i e -  
s z k o t l l i w ą ,  dla palącego papierosy, czego K W y -  
M a  w a t a  d o k o n a ć  n i g d y  n i e  m o ż e .

T o  n a j n o w s z y  w y r ó b  i  w y n a l a z e k

F a b r y k i  T u t e k  c y g a r e t o w y c h
„ M O R S ® 44

W .  S 1 Ł D O W S K 1 E G O
M agistra farm ac. w  K rakowie.

N a d t o  p o l e e a m : 

wszelkie inne gatunki tutek cygaretowych „białych 
i żółtych" „ S I A I S “.

N a ż ą d a n ie  w y s y ła m  o k a z y  d a rm o  i  o p ła tn ie .  

D o  n a b y c i a  w  t r a f i k a c h  i  h a n d l a c h .

223 28 ? W .  B e ł d o w r s k i *

i i i
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„ H o f f m a n n a  k r o c h m a l u
z  srebrzystym pohjskiem“

T a n i o ś ć !  Z B B O W 1 K !  i  d o b r y  s m a k !
—m  B a c z n o ś ć  P .  T .  G o s p o d y n i e  ! n —

NOWY ARTYKUŁ SPO ŻYW CZY

„ K A W A  a s  D R O W I  A  i
żadną inną nie dająca się zastąpić w codziennem użyciu, ze względu na swoje rozliczne zalety: 

Majlepsze odezw y powag lekarskich!
5 6 ,  6 1 %  c z ę ś c i  p o ż y w n y c h ! ! !  “K I

Działa skutecznie na żołądek i wzmacnia nerwy! -
Jedna jedyna próba dostateczna, aby zostać stałym konsumentem „kawy zdrowia"!
„ K a w ę  z d r o w i a "  nie należy uw ażać jako dom ieszkę do kaw y!

Nie zawiera nader szkodliwej dia nerwów koffstny.
Nadzwyczaj tania, gdyż cena 1 klgr. wynosi tylko 70 centów (1 kor. 40 hal.)

Do nabycia we wszystkich handlach w paczkach po 35, 18 i 5 centów 
poleca fabryka WAŚNIEWSKIEGO i GRABOWSKIEGO w PODGÓRZU (przy Krakowie).

X a  w s z y s t k i c h  p a c z k a c h  - w s k a z a n y m  j e s t  s p o s ó b  
p r z y r z ą d z a n i a ,  k t ó r e g o  n a l e ż y  s i ę  ś c i ś l e  t r z y m a ć .  1 <  —  ‘

N a j w i ę k s z y  w y b ó r
GOTOWYCH'

N A G R O B K Ó W
z  m a r m u r u ,  g r a n i t u ,  l a b r a d o r u ,  

s y e n i t u  i  t .  d .
339 15 30 znajduje się

w Krakowie przy ul. Szpitalnej i. 36
n a p r z e c i w  j t e a t r u .

Cenyl nadzwyczaj niskie.

H o d i s t i m  I  S k a .

I

Jest dumą każdej gospodyni
s w o j e j  b ieliźnie p iękny  po łysk  

n ad ać . — T e n ż e  najłatw iej 
o siąg n ąć  m o ż n a  j e ­

dynie użyciem

Świeżo opuściło prasę:
W illiam  M o r r is . S z tu k a , je j  

t r o s k i  i n a d z ie je . I. S z tu k i  
n iż s z e .  P r z e k ła d  Ed. Biedera. 
Cena 1 Kor. 60  Sial.

Dawniej wyszły: 103
E d .  B i e d e r .  P o e z y e ,  Ser. I. o- 

zdobione rysunkam i art. St. Ma- 
chalskiego, cena 2 kor. 6 0  hal. 
w ozdob. oprawie 3  » 6 0  „

NAKŁADEM KSIĘGARNI

0. E. FriedSoina w Krakowie
K y n e k  g ł .  17. -  T e le fo n  452,

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

S O H U T Z  I  C H A J E S
Dom bankowy I kantor wymiany.

Lwów, pl. Maryacki I. 7.
Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy­

plata kuponów i wylosowanych obligacyi.
— Losy na spłaty miesięczne od trzech 
koron począwszy. Bezpłatna rewizya losów 
i efektów podlegających losowaniu. Pro­
mesy do wszystkich ciągnień w roku.

Zlecenia z prowincyi załatwia się od­
wrotną pocztą nie licząc prowizyi.

Listy i przesyłki uprasza się adresować : 
52 DOM BANKOWY 89—90

Schiitz i Chajes, Lwów, pl. Maryacki 7.

W y s z e d ł  z  d r u k u :

Kraków  daw ny  
i dzisiejszy,

nakreślił
W a l e r y  E l i a s z  R a d z i k o w s k i ,

Z P L A N E M  M I A S T A
274 10 oraz

6 5  illustracyam i.
Jako P r z e w o d n ik  po Krakowie

zawiera
Inforraacye dla przejezdnych.
W ozdobnej oprawie, str. 648. 

IDo m.&Toycia, w I s s ię g - a m ia c ł i .
po cenie 6 koron.

Około 1500 hektolitrów 
starego gaszon. wapna
nadającego się przeważnie do tryn- 
kowania (oprawy) jest dO Sprzedania. 
Adres poda dział inser. „Naprzodu-1

F ilia  c. k. uprz. galic. akcyjnego

w  K R A K O W IE ,
kupuje 1 spszedaje pod najkorzystniej­

szymi warunkami

w s z e S k i e  p a p i e r y
wartościowe, 

wydaje 3V2%, i 4%
a s y g n a ty  k a s o w e  

przyjmuje wkładki na książeczki
racłi. bież,, oprocentowując takowe po 4 %

Przyjmuje depozyta wartościowe do
przechowania, udziela zaliczki na pa­
piery wartościowe i uskutecznia zlece­
nia na zaktipno lub sprzedaż efektów 
na giełdach krajowych i zagranicznych. 

14 83—100

C H Ł O P I E C
p o t r z e b n y  d o .  p r a k t y k i  

f r v z 3^ e r s k i e j .

Fryzer, Kraków, Wolska i,

„kot liżący łapkęu, który to krochmal dla swej wydatności, 
t ogólną wziętość u P. T . konsum entów.— Wszędzie do nabycia.

N | <y< yyYYYYYY y y y  y v y y  V V

ul. Poselska 15. 10

KOMPLETNY UNIFORM
urzędnika c. k. kolei państwowej 

m a ło  u ż y w a n y
tanio 

do sprzedania.
Wiadomość w dziale inseratowym 
„Naprzodu" Kraków, Bracka 1. 15.

=  Kto chce dużo pieniędzy
oszczędzić niechaj się uda do hur-
townego składu zegarków kieszonkowych, 
ściennych, budzików i zegarów penduło- 
wych, iakoteż wyrobów srebrnych. = =  

Bogato Ilu stro w a n e  cenniki w y sy ła  darmo I opłatnlB 
Zlecenia z prowlnoyl uskutecznia odwrotną pocztą.

j o d e ł k a
«  * m o c n e  ina akta k -

k o n a n e , d o  u ż y t k u  P P .  
tan ju sz ij, jR dw okatów , 
ków  etc., d o starczam  na zatno"  
w ien ie  p o  n a j n iż s z e j  c e n ie .

Zgłoszenia proszę nadsyłać do działu 
inseratowego „Naprzodu", Kraków, 
selska 15. 379 o


